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Święto Niepodległości 


Olbrzymia defilada przed Marszałkiem Smiqłym-Rydzerm — 
Wspaniała manifestacja młodzieży na cześć Armii i Wodza 


Warszawa, 11. XI.(PAT.) Tegorocze 
ne Święto Niepodległości obchodzone 
było w stolicy bardzo uroczyście. 


Kulminacyjnym punktem była 
wielka defilada, w której poza od- 
działami wojskowymi wszystkich 
oddziałów broni, wzięły udział 
wielotysięczne zastępy młodzieży, 
manifestując solidarność młodego. 
pokolenia z wojskiem, 


Ta wielka manifestacja  niewidzianej 
dotychczas na defiladach masy mło: 
dzieży odbyła się pod hasłem wzmoże- 
nia obronności Państwa, - 
O godz, 9.30 
odprawiono w katedrze uroczyste 
nabożeństwo, celebrowane przez 
J. E. Ks. Biskupa Al Kako- 
wsklego w asyście licznego du- 
chowieństwa. ` 


Na nabożeństwie obecni by! 
Prezydent R. P, prof, I, Mości 


Pan 
pan 


MarSzałek Polski Edward SARE | 


Rydz, prezes Rady Ministrów gen, 
Sławoj Składkowski, marszałek Sena: 
tu Prystor, marszałek Sejmu Car, człon 
kowie Rządu, korpus dyplomatyczny, 
wyższe duchowieństwo, _ generalicja, 
senatorowie i posłowie, przedstawicie= 
le władz państwowych, Samorządo+ 
wych, organizacyj społecznych, zawo- 
dowych oraz tłumy wiernych, 

Po skończonym nabożeństwie w. ka- 
tedrze i uroczystości wręczenia sztan- 
Waru wileńskiemu pułkowi artylerii 
lekkiej, poczynają przybywać na plac 
Na Rozdrożu, zajmując miejsca na try+ 
bunach dostojnicy państwowi oraz 
przedstawiciele duchowieństwa. 

O godz, 10.45 przybywa prezes Ra: 
dy Ministrów gen, Sławoj Składkow: 
ski, który po przywitaniu się z dostoj- 
nikami państwowymi, 
w loży rządowej. 

Następuje chwila oczekiwania, O 
godz. 11 od strony Belwederu zajeż- 
dża auto Naczelnego Wodza, Wysia: 
dającego z samochodu Marszałka Śmi» 
głego Rydza wita pierwszy wicemini« 
ster spraw wojskowych gen. Głucho» 
wski, Mar 
wia chwilę z generali 
muje miejsce na specjalnej trybunie, 
przybranej emblematami państwowy- 
mi i zielenią, Obok staje gen. Głucho- 
wski, 


Defilada Armii 


Kilka minut po jedenastej rozpoczy: 
ma się defilada, Zdala słychać dźwięki 
orkiestry wojskowej. Na czele jedzie 
w samochodzie, prowadzący defiladę 


dowódca O. K, 1 gen, Trojanowski,” 


h 
zajmuje miejsce 


Gen. Trojanowski wysiada z samo 
chodu i staje po prawej stronie trybu: 
ny Marszałka Śmigłego Rydza. 

Na czele oddziałów wojskowych 
maszerują w zwartym szyku z obnażoż 


broń pancerna, potężne reflektory na 
samochodach, artyleria przeciwlotni* 
cza i najcięższa. 

Publiczność z podziwem ogląda no» 
woczesny sprzęt wojskowy. 


MARSZAŁEK ŚMIGŁY:RYDZ PRZYJMOWAŁ W STOLICY W DNIU ŚWIĘTA 
NIEPODLEGŁOŚCI IMPONUJĄCĄ DEFILADĘ ARMII I MŁODZIEŻY 


nymi szablami nowomianowani pod- 
porucznicy wszystkich broni, następ- 
nie szkoły podchorążych piechoty, lote 
nietwa, saperów, sanitar. 


Świetna postawa kroczących oddzia: | 


łów wzbudza niebywały entu 
zgromadzonych tłumów. Okrzykom na 
cześć Armii nie ma końca, 

Dalej kroczą w pełnym ordynku 
bataliony pułków piechoty. Serdecze 
nie wita publiczność oddział mary* 
narki. Przejeżdżają szwadrony pułe 
ków kawalerii ze szwoleżerami na 
czele. Po kawalerii defiluje artyleria 
konna lekka i ci dalej oddziały 
łączności. 

Słychać warkot ROGÓW Przejeż- 
lą oddziały zmotoryzowane oraz 


Wspaniała postawa oddziałów wzbu 
dziła zachwyt obecnych, 

W dalszej części defilady biorą u+ 

ział odziały policji z delegacjami ko: 
mend wojewódzkich na czele, Świet- 
nie prezentują się oddziały zmotoryzo- 
wane, a szczególnie wspaniale masze- 
rujące oddziały szkoły policyjnej, Tę 
część defilady zamyka oddział Keny 
policji. 


Defilada młodzieży 
Po krótkiej przerwie rozpoczyna _Się 
defilada organizacyj kombałanca 
kich, 
organizacyj społecznych i młodzieży. 
Na czele maszerują delegacje wszyst: 
kich organizacyj ze sztandarami, 


Setki sztandarów pochylają Się 
w momencie przemarszu pi 
Marszałkiem Śmigłym  Rydzem, 


Za pocztami sztandarowymi kroczą 
oddziały Kolejowego Przysposobienia 
Wojskowego, dalej maszerują organie 
zacje i stowarzyszenią społeczne, Zwią 
zek Legionistów, P, O. W. Na trybur 
nach publiczność bije brawa, co chwi- 
la słychać okrzyki „Niech żyją”. 

Dalej idzie zorganizowana młodzież 
akademicka. Studenci niosą szereg 
transparentów z następującymi napi- 
sam: 

„Armia z narodem — to potęga", 

„Akademik — to żołnierz”, „Dziś 

książką — jutro karabin“, Dele- 

gacja Koła Medyków niesie transa 
parent z następującym napisem: 

„Stworzenie typu  lekarza:żołnie- 

rza i lekąrza:Społecznika to konie. 

czność w chwili obecnej”, 

Na widok młodzieży akademickiej 
publiczność bije brawo. Raz po raz sły. 
chać okrzyki „niech żyje polska mło. 
dzież akademicka". 

Maszerują z kolei żeńskie oddziały 
strzeleckie, junaczki, Związek Młodej 
Wsi, Wici, młodzież z miejskich placóż 
wek oświatowych, dalej członkowie 
„Legionu Młodych”, za nimi Zw. Mł, 
Prac. „Orlę*, katolickie stowarzyszenie 
młodzieży męskiej, towarzystwo gims 
nastyczne „Sokół“, K. S. „Polonia”, 
centralny związek młodej wsi, akades 
mickie koło młodej wsi w Warsza- 
wie. i 

Organizacje wiejskie niosą transe 

parenty z napisami: „Wieś darzy 

miłością wojsko”, „Chłopi żywią 
i bronią”, 

Defiladę zamyka grupa Kaszubów, 
krocząca obok kutra rybackiego, Na 
widok naszych rybaków w gumowych 
opończach zrywa się nowa burza okla 
sków. Kaszubj zatrzymują się przed 
trybuną- Naczelnego Wodza, śpiewa- 
jąc hymn kaszubski. 

Marszałek z uśmiechem na twarzy 

salutuje, a gdy skończył się śpiew 

Kaszubów, powiedział do nich: 

„dziękuję wam, Kaszubi”, W tym 
momencie z ust Kaszubów wydo« 
bywa się okrzyk: „Niech żyje 

nasz Marszałek", 

Po skończonej defiladzie, przy dźwię 
kach hymnu narodowego, żegnany ens 
tuzjastycznie przez tłumy, opuszcza 


i Marszalek Śmigły Rydz plac Na Roz- 


drożu. 

Dzisiejsza defilada wywarła na obe- 
cnych silne wrażenie. Była to wielka 
manifestacja solidarności całej młodzie 
ży polskiej z wojskiem. 


Dalszy ciag na str. 3acisi. 


St 


„DZIENNIK POLSKI" ¿l4 


Jiasi SCHWARZ 


największa atrakcja światowych music-halów dzisiaj i codziennie 
na podwieczorkach od godz. 7—9 i dancingu od godz. 10-tej 


w „CASINO de PARIS“ ul. Rejtana 3 
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Eskadry bojowych samolotów 
wysyła Francja do Tunisu 


Paryż, 11. 11. (PAT). Prasa francu- 
ska wyraża żywe zadowolenie z po- 
wodu znakomitego przelotu 76 samolo 


„Wierni nauce ojców 


nad Bałtykiem stać chcemy zawsze w pierwszym szeregu” 
Hołdy ludu kaszubskiego dla P. Marszałka 


Warszawa, 11. 11. (Tel, wł). Dzis 
przybyła do Warszawy specjalnym 
pociągiem delegacja ludności kaszub» 
skiej w liczbie 500 osób, celem wrę- 
czenia Panu Marszałkowi Śmigłemu- 
Rydzowi dyplomu obywatela hono: 
rowego m, Wejherowa oraz darów, 
Około godz. 12-ej delegacja przybyła 
przed Generalny Inspektorat Sil 
Zbrojnych, ustawiają się półkolem. 

Gdy p. Marszałek wyszedł do deles 
gacji, burmistrz Wejherowa, Bolduan 
wręczył p. Marszałkowi dyplom oby- 
watela honorowego Wejherowa, wys 
głaszając przytym dłuższe przemówie- 
nie, w którym podkreślił sćrdeczne 
więzi łączące lud kaszubski z Armia 
polską, 

„My przytomni, pragnęliśmy meldo- 
wać Tobie, że wierni nauce ojców tam 
nad Bałtykiem, stać chcemy, zawsze w 
pierwszym szeregu, zawsze pierwsi, 
zawsze dzielni, Nazwa Kaszuby, to 
synonim Polaka, nazwa, która oblis 
guje do większych poświęceń i 
kszej pracy. 

Kiedy w dniu 17 października w dw 


chowej stolicy Kaszubów  Wejhero- 
wie, dziesięciotysięczne tłumy manifes 
stowały taką swoją twardą wolę, ofia- 
rowaliśmy Tobie potęgę naszych u- 
czuć i ślepą wiarę w Ciebie, Wodzu, 
który od Wielkiego Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego przejąłeś wspania: 
łą spuściznę i odtąd dźwigasz ciężar 
władzy i mnogość trosk państwowych, 
lud kaszubski starał się ująć w nies 
udolne słowa dokumentu, zaliczając 
ciebie w poczet obywateli miasta, któ» 
re krzyż maltański nosj w herbie i 


Śmigłego Rydza 


którego założycielem był żołnierz pol- 
ski, z Kaszubami walczący pod Smo- 
leńskim, Jakób Wejher. Przemówienie 
swe zakończył burmistrz okrzykiem 
na cześć Wodza Naczelnego, który 
zebrani z entuzjazmem podchwycili. 
P, Marszałek serdecznie podzięko- 
wał za zaliczenie Go w poczet obywa- 
teli Wejherowa, poczym przemówił jes 
den z rybaków Ambrozy Konkol, oe 
raz rolnik Ambrozy Naczk, a chór rys 
baków wykonał pieśń p. t: „Nie 
chcemy cudzego, swego nie damy“. 
| RODZ EE E E 


tów bombowych przez Morze Śród. 
ziemne na trasie Istres"Tunis, 
Podkreśla się, że po raz pierwszy w 
historii lotnictwa francuskiego 76 sas 
molotów bombowych wszystkich ty: 
pów przeleciało w szyku bojowym 
przez Morze Śródziemne bez najmniej 
szego incydentu. Do eskadry 76 sas 
molotów bombowych, które wylądo- 
wały w Tunisie pod dowództwem 
gen. Vuillemin, dołączyć należy 16 sa- 
molotów bombardujących, które rów- 
nież wystartowały z Istres, lecz po 
drodze zatrzymały się na Korsyce, Os 
raz 20 samolotów myśliwskich, przye 
byłych do Tunisu z Francji na pokła* 
dzie lotniskowca „Comandant Teste“. 
WEED TTJA A WI ES ERT, 


HISTORIA POLSKI 
NA INDEKSIE 

Praga, 11. 11. (PAT) Ministerstwo 
spraw wewnętrznych zakazało rozsze» 
rzania na terenie Czechosowacjj książe 
ki dr. Anatola Lewickiego „Zarys hie 
storii Polski”, tom II, wydanej przez 
Gebethnera i Wolffa. 


Nowa sensacyjna afera w Paryżu 


Aparat podsłuchowy w gabinecie Kiereńskiego 


Warszawa. 11. 11, (Tel, wł), Z Pary- ; niejaki 


ża donoszą o wykryciu nowej sensa» 
cyjnej afery z życia emigracji rosyje 


wię- | skiej, 
Władze bezpieczeństwa w Paryżu 
zupełnie przypadkowo wykryły, iż 
EEEE 


Nauczyciel zabraniał dzieciom 
odmawiać modlitwy w szkole 


Bratislawa, 11. 11, Posłowie słowace 
kiego stronnictwa ludowego złożyli w 
parlamencie praskim interpelację w 
sprawie niedawnych wypadków w sło- 
wackiej miejscowości Helpa, gdzie na: 
uczyciel czeski Svzil zakazał dzieciom 
modlić się w szkole. Postępowanie nau. 
czyciela czeskiego wywołało wśród Sło» 
waków powszechne oburzenie i doproż 
mannna 


wadziło do strajku szkolnego. Pomimo 
tego Svozil pozostał na swym stanowi- 
sku, prowokując nadal ludność słowace 
ką. 

Wobec tego posłowie słowaccy doma 
gają się bezzwłocznego usunięcia Svo« 
zila, celem uniknięcia dalszych kons 
fliktów, 


zy Hotel Krakowski 
ulegnie likwidacji 


(Zp) W dniu wczorajszym pod prze 
wodnictwem prezydenta dr. Ostrowe 
skiego i wiceprezydenta dr. Wereńskie 
'go odbyło się posiedzenie Rady miej: 
skiej, Na wstępie prez. Ostrowski zas 
prosił obecnych na jutrzejszą uroczye 
stość odsłonięcia portretów Pana Pree 
TERZ GEYER V 


Zawieszenie portretów 
w sali Rady Miejskiej 

Na ścianie Rady Miejskiej zawieszoś 
no dziś portrety Pana Prezydenta Rzes 
|czypospolitej, Marszałka Piłsudskiego 
i Marszałka Śmigłego<Rydza, wykona: 
ne przez znakomitego artystę malarza 
‘Stanisława Batowskiego. Portrety ue 
mieszczono we wspaniałych złotych 
|ramach, ozdobionych orłami. Nad ras 
mą Pana Prezydenta orzeł trzyma w 
szponach dębowe liście, zaś na ramach 
‘portretów Marszałków — buławy mars 
szałkowskie. Portrety przedstawiają 
się okazale, 

Odsłonięcie portretów odbędzie się 
w ramach uroczystości w XIXstą rocze 
nicę odzyskania Niepodległości Pań» 
stwa Polskiego o godz. I3etej. 


zydenta R.P. Marszałka Józefa Piłe 
sudskiego oraz Marszałka Śmigłegoe 
Rydza w sali posiedzeń Rady mieje 
skiej o godz. 13:ej. 

W ramach porządku dziennego ob: 
rad omówiono: sprawę etatów służbos 
wych dla pracownikow gminnych oraz 
omawiano szeroko sprawę stabilizacji 
vrzędników. 

Na wniosek p. Decykiewicza uchwae 
lono zaciągnąć pożyczkę w B. G. K. 
na budowę 38-miu domów  robotni« 
czych w wysokości 2,200.000 zł. 

Ważną uchwałę powzięto odnośnie 
Statutu M. K. K. O., w którym wpros 
wadzóno pewne zmiany. 

Na zakończenie została wniesiona 
interpelacja Polskiego Koła Radziece 
kiego w związku z pogłoską o likwi» 
dacji jednego z najnowszych hoteli 
Lwowa, a to Hotelu Krakowskiego, 
który ma być nabyty przez Dyrekcję 
Poczt i Telegrafów. Interpelację uzas 
sadniono słuszną troską o pomieszcze: 
nie rzesz turystów, którzy napływać 
do Lwowa będą z okazji organizowas 
nych przez miasto propagandowych 
imprez. 


Eli Fondemenski, wybitny 
dziennikarz emigracyjny, redaktor 
„Nowej Rosji“ i najbliższy współprae 
cownik Aleksandra Kiereńskiego, był 
już od dłuższego czasu podsłuchiwany 
w swoim mieszkaniu przez metodycze 
nie zorganizowany podsłuch telefonicz 
ny, Podsłuch ten, jak się okazało, miał 
na celu śledzenie działalności tej czę- 
ści emigracji rosyjskiej, która skupia 
się dokoła Aleksandra Kierenskiego i 
wydawnictwa „Nowej Rosji”, 

W mieszkaniu Fondamenskiego, A- 
łeksander Kierenski odbywał wszyst- 
kie swoje zakonspirowane konferencje 
polityczne. Od dłuższego czasu mies 
szkał tam również b. minister w rzą: 
dzie Kierenskiego, Zenzinow. Do te: 
lefonu w mieszkaniu Fondamenskiego 
włączony był przewód telefoniczny, 
idący bezpośrednio do mieszkania niee 
jakiego Steinberga, który dzięki spe- 
cjalnie urządzonej aparaturze mógł słu 
chać wszystkich rozmów, przeprowa- 
dzanych z mieszkania  Fondameu. 
skiego, 


Siedztwo ustaliło, iż Steinberg, zaj: 
mując się oficjalnie pośrednictwem 
handlu brylantami, zorganizował ów 
podsłuch z dwoma podejrzanymi osob 
nikami, Hiszpanem o nazwisku Ben 
zenistan, oraz Francuzem Biequard, 
Obu aresztowano, Steinberg zbiegł. 
Fondamenski w wywiadzie, udzjelo* 
nym prasie paryskiej, zwrócił uwagę 
na fakt, który — jego zdaniem — pos 
twierdza w pełni podejrzenia, iż pod+ 
słuch zorganizowany był przez bolsze- 
wików. Jednemu z wybitnych kupców 
rosyjskich — oświadczył Fondamen- 
ski — który przybył ostatnio z Dale- 
kiego Wschodu do Paryża, konsulat 
sowiecki odebrał paszport, motywując 
Swe zarządzenie tym, iż. kupiec ten 
przeprowadził telefoniczną rozmowę z 
Kierenskim, Faktycznie, jak twierdzi 
Fondamenski, rozmowa miała miejsce, 
lecz była ściśle poufna i zakonspiro» 
wana. Widocznie wiadomość o niej 
przedostała się do władz sowieckich 
właśnie za pośrednictwem podsłuchu 
Steinberga. 


Ponura zbrodnia na Zniesieniu 


Żona zabita młotkiem przez męża 


(a) Około godz. 7«mej wieczorem w 
dniu wczorajszym zgłosił się w Komi< 
sariacie IX. P.P. przy ul. Żółkiewskiej 
1. 127 niejaki Jan Wojtowicz, elektros 
monter, zamieszkały przy ul. Ogrodo: 
wej l. 16, na Zniesieniu, a składając 
klucz od mieszkania przed dyżurnym 
wśród widocznych oznak wielkiego 
zdenerwowania oświadczył; 

„Zabiłem żonę!“ 

Ponieważ Wojtowicz czynił wrażes 
nie niepoczytalnego człowieka, w piere 
wszym momencie nie dawano wiary 
jego doniesieniu, rychło jednak podą: 
żyli w stronę ul, Ogrodowej funkcjos 
nariusze policyjni, Po otwarciu drzwi 
kluczem, jaki złożony został przez 
WWojtowicza w Komisariacie, przybys 
łym  posterunkowym / wstrząsający 
przedstawił się widok: 

na podłodze wśród kałuży krwi 

leżała bez życia żona Wojtowicza, 

Anna, licząca 28 lat, a obok porzu: 

cony młotek, narzędzie zbrodni. 


SUKNA =. CH. STADLER 


ORYG. ANGIELSKIE I BIELSKIE 


NISKIE Ż LWÓW, JAGIELLOŃSKA 15 


Ponieważ w pewnej chwili wydawae 
ło się, że Wojtowiczowa wykazuje słas 
be oznaki życia, zawezwano Pogotor 
wie Ratunkowe, którego lekarz dy: 
żurny stwierdził śmierć, Wojtowicz, 
który ugodził żonę młotkiem, spowo* 
dował głęboką ranę na głowie oraz 
pęknięcie kości potylicowej. 

Dochodzenia prowadzą  funkcjona: 
riusze Wydziału śledczego, Wojtowicz 
został aresztowany. 

EEEN ZEE OTTO TOPY 
UROCZYSTA AKADEMIA 
Lwów, dnia 10 Hstopada. 

W środę o godzinie 20<ej w wielkiej 
sali Gminy Wyznaniowej Żydowskiej 
odbyła się staraniem Związku Żydów 
b. Uczestników Walk o Niepodległość 
Polski uroczysta Akademia z okazji 
lostej rocznicy odzyskania Niepodle« 
głości. Akademię zaszczycił swą Obec 
nością D:ca O.K, Gen. Karaszewicze 
Tokarzewski w - otoczeniu oficerów 
Sztabu. Imieniem p. Wojewody lwow: 
skiego przybył naczelnik Wydziału 
Politycznego Charewicz z radcą woje- 
wódzkim Kuliczkowskim, 


— 
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imponujący przebieg 11 listopada we Lwowie 


(a) Uroczystości, związane z wczoż 
rajszym dniem Święta Niepodległo- 
ści, wzrosły do granic wspaniałej 
manifestacji społeczeństwa i osiągnę: 
ły swój punkt kulminacyjny w-de* 
filadzie na pl. Mariackim. Dla przes 
pięknych i porywających swą treścią 
cbrazów, jakie w ciągu prawie dwu 
godzin przesuwały się przed oczyma 
wielutysięcznych tłumów, niestety 
przyroda nie użyczyła w tym roku 
jasnych, pogodnych ram. Trwająca 
od kilku dni słotna aura nie ustąpiła 
i w dniu wczorajszym, to też w pier- 
wszych momentach defilady lekki 
zresztą deszcz towarzyszył przemar- 
szowi pierwszej grupy, niebawem 
jednak deszcz ustał zupełnie i ustęż 
pować poczęły szare chmury, wśród 
których coraz bardziej ukazywały się 
błękitne okienka a wnet i słabe pro- 
mienie słoneczne pokryły jasnym 
swym blaskiem mury kamienic. 

Od godzin porannych ruch w mie- 
ście panował bardzo ożywiony. Gma 
chy publiczne i prywatne pięknie 
przystrojone, w festony i barwy naz 
rodowe. Kierowały się fale ludzkie 
w stronę ul. Pełczyńskiej, gdzie od- 
prawioną została Msza św. polowa. 

Równocześnie 

, odbywały się nabożeństwa 

w świątyniach. 

W kościele archikatedralnym od- 
prawił nabożeństwo przy asyście lie 
cznego kleru Ks. Biskup Dr E. Ba- 
ziak. W. nabożeństwie wzięli udział 
przedstawiciele władz wojskowych i 
cywilnych oraz tłum publiczności. 
Jawiły się dalej licznie drużyny soż 
kole z pocztami sztandarowymi. 

Przy ul. Pełczyńskiej olbrzymie 
tłumy zgromadziła 


Polowa Msza św. 


odprawiona na polance u wzgórz Cy 
tadeli przy ul. Pełczyńśkiej, dokąd 
wcześnie nadciągnęły wojskowe odz 
działy różnej broni, związki komba- 
tanckie, liczne zastępy P. W., organi 
zacje i towarzystwa z pocztami sztan 
darowymi, młodzież oraz liczne rze» 
sze włościaństwa z wsi okolicznych 
i publiczności z miasta. 

O godz. 9-tej min. 45 przybył gen. 
"Tokarzewski i odebrał raport, a nas 
stępnie dokonał przeglądu oddzia: 
łów wojskowych. Na kilka minut 
przed tym jawił się p. wojewoda Bi- 
łyk, przybyli reprezentanci władz i 
urzędów oraz członkowie senatów 
wyższych uczelni. 

Tuż przed godz. 10:tą nastąpiło 
podniesienie flagi państwowej. 
Czterech trębaczy odegrało: „Hasło 
Wojska Polskiego", oddziały pres 
zentowały broń, poczty sztandarowe 
stanęły obok masztu, trzy strzały ar- 
matnie z Cytadeli oznajmiły rozpo 
częcie się uroczystości. Z prawej stro 
ny ołtarza zajęli miejsca reprezentan 
ci władz wojskowych, z lewej cywile 
nych. Z szeregów wystąpili Kawale- 
rowie „Virtuti Militari“ i „Krzyża 
Niepodległości z mieczami” i ustaz 
wili się przed flagą państwową, a 
powitani przez gen. Tokarzewskiego 
odeszli po chwili do swych szere- 

gów. 3 

O godz. 10+tej rozpoczęła się po* 
lowa Msza św. odprawiona prz 
Ks. Prałata Badeniego przy asyście 
kleru. Podniosłe kazanie okoliczno- 
ściowe wygłosił dziekan Ks. Matej: 
kiewicz, Po odśpiewaniu „Boże coś 
Polskę“ i opuszczeniu flagi państ: 
wowej z masztu, 

nastąpiła dekoracja sztandaru P. 

O. W. Krzyżem Obrony Lwowa 
oraz 

wręczenie ręcznego karabinu ma: 

szynowego jednemu z pułków 

piechoty przez młodzież Państw. 
Gimnazjum VII. 
Prezes Kapituły Krzyża, Dr Lesław 


Węgrzynowski wręczył Krzyż gen. 
Tokarzewskiemu, który ozdobił nim 
sztandar P. O. W. W imieniu orga- 
nizacji przemówił mjr. Domoń, W to 
warzystwie p. Wojewody oraz przed 
stawicieli władz udał się w końcu 
gen. Tokarzewski przed front jedne? 
go z pułków piechoty, gdzie nastąż 
piło uroczyste wręczenie ręcznego ka 
rabinu maszynowego przez mlo- 
dzież Państw. Gimnazjum VII. Imie 
niem Zakładu przemówił Dyr. Dr 
J. Rogowski, po przyjęciu daru ode 
powiedział płk. Liebich. W czasie 
przepięknego tego epizodu przygry* 
wała orkiestra własny marsz pułko* 


Po tej podniosłej chwili nastąpiło 
przegrupowanie oddziałów do defi- 
lady. Po chwili ruszył z ul. Pełczyń- 
skiej w kierunku śródmieścia 

olbrzymi pochód, 


Defi 


Na załomie pl. Halickiego ukazu- 
ja się siwki kawalerskiej orkiestry a 
za nimi widnieją proporczyki ułańs 
skie. 

Rozpoczyna się defilada... 

I wyszły naprzeciw wojskowych 
szwadronów, batalionów, bateryj ser 
ca całego społeczeństwa, które budzą 
się zawsze rozlewnie dla tych, którzy 
trud uciążliwy i odpowiedzialny po: 
noszą, by nam zapewnić bezpieczeń: 
stwo a Państwu i Narodowi wiel- 
kość i mocarstwowość, Całe bowiem 
społeczeństwo doskonale rozumie, co 
winno i zawdzięcza Żołnierzowi, któ 
remu niesie w dani miłość, wdzięcz- 
ność i trwałe przywiązanie. Dumny 
rytm żołnierskiega marszu łączy się 
z rytmem serc tych, którzy z nakazu 
wewnętrznej potrzeby wychodzą żołe 
nierzom naprzeciw į wówczas każe 
demu szaremu żołnierzowi mówią 
równo okrzyki radości, jak i oklaski, 
że nie jest samotny na swym twar- 
dym posterunku, ale że jest z nim 
każdy, w kim bije serce polskie... 

Z werwą zajeżdża na plac kawale: 
ryjska orkiestra i wnet rozlega się po 
budka: „Hasło Wojska Polskiego“. 
Przesuwają się z nadzwyczajną spra* 
wnością poszczególne szwadrony, 
dziarskie, znakomicie wyekwipoważ 
ne, na ich też widok porywają się 
z tłumu oklaski a w myśli zjawia się 
znana piosenka: „Ułani, ułani — 
chłopcy malowani“... 

Przejechali ułani i wnet dochodzi 
z oddali 

miarowy tupot piechoty. 

Q niej to właśnie w cyklu pięke 
nych wierszy pt. „Defilada“ pisze 
Tuliusz Znaniecki 

— „Nadchodzili, krok rwący drgał 

rytmem maszyny, 

Miarowe w twardość ziemi szły 

echa uderzeń. 

A w tłumie była cisza największej 


godziny 
I tylko ktoś pólszeptem powie- 
dzial: „Żołnierze!“ 


Plac przed gmachem zalany po brze* 
gi nieprzejrzanym mrowiem ludzkim, 
m widnieło kilkadziesiąt 


sztandarów. 


Przemówienie gen. Karaszewicz-fokarzewskiego 


na dzisiejsze, 


omylnej 1 sprawiedliwej Opatrzności 
postawił nas w szeregu narodów ży? 
jących według własnej woli i we wła: 
snych państwowych formach. Dla nas, 


pokolenia, które patyzyło nie tylko na 
sam fakt tych nar n, ale i wszystko 
bolesne, smutne, długich la: 
tach Śmierci, niewoli, te zmartwychź 


| powstanie poprzedziło — crain 


Przed gmachem Teatru 


Dziewiętnaście lat temu wyrok niez | te wydały się cudem, pozornie niczym 


który prawie w ciągu dwu godzin 
przesuwał się ul. Pełczyńska, Zybliź 
kiewicza, Piłsudskiego, pl. Bernare 
dyńskim, pl. Halickim, przez pl. Ma- 
riacki. 

Tymczasem od dłuższego już czas 
su zbierały się nieprzeliczone tłumy 
na pl. Mariackim. Trwały one w o- 
zekiwaniu na defiladę pomimo desz 


czu, który wciąż padał. Około godz, | 
i przybyli przed pomnik 
na pięke 
gen. To 


i zajęli miejsca 
nie udekorowanej trybunie: 
karzewski, woj. Biłyk, gen. 
prez. Dr St. Ostrowski, 
stopnie pomnika zajęli przedstawi- 
ciele władz cywilnych i wojskowych. 

Z tą chwilą trębaczeułan u wylotu 
ul. Akademickiej dał sygnał jako 
AE rozpoczęcia się uroczystej defie 
ady. 


„Spod hełmów ostre oczy do głę* 
bin rozwarte 

Czas i przestrzeń przed sobą przez 
bodły na wylot 

A przeszłość szła za nimi krwią i 


amarantem 

A wieki przed ich krokiem jak 
kłosy się chylą‘ 

Na froncie piechoty — jak zwy- 


czajnie — kompanie kadetów staz 
rym sztandarem z r. 1863/64, wywo* 
łujące ogólne uznanie swą dziarską 
postawą. Przesunęły się świetnie wy* 
glądające bataliony piechoty i wnet 
zadudniły po bruku koła lekkich 
i ciężkich armat: 

defilowała artyleria. 

W tej chwili z bruku wzrok skieź 
rował się w bezmiar zasępionego, 
chmurnego przestworza, na którym 
od strony wschodniej zarysowały się 

eskadry samolotów, złożone z li- 

cznych maszyn. 
Samoloty przelatywały trójkami we 
wzorowym ordynku. 

W końcu przegląd wojskowy uka 
zał tłumom 

zmotoryzowane formacje: 
duże zainteresowanie budzące tanket 
ki, z obsada dwu ludzi, zgrabne, 
zwinne i szybkie oraz oddziały sa» 
mochodów ciężarowych z obsadą. 

Pierwsza grupa defilady: wojsko» 
wa ukończona. Wojska, biorące w 
niej udział odmaszerowały do ko- 
szar. 

Następuje grupa druga: związki 
kombatantów z pocztami sztandaro* 
wymi, Więc najpierw duża grupa Le 
gionistów, rozdzielonych pomiędzy 
koła pułkowć, Peowiacy, Strzelcy, 
Sybiracy, Hallerczycy, bardzo liczny 
zastęp Obrońców Lwowa ze symbo* 
licznym dużym Krzyżem Obrony 
Lwowa. X 

Dalszą grupę tworzą nieprzeliczo* 
ne 

kompanie Przysposobienia Woj« 

skowego 


Z balkonu gmachu przemówił do 
zebranych tłumów gen. Tokarzewski 
w te słowa, rozlegające się dzięki 
gafonom szeroko po placu. 


i uroczystości 


niezasłużone. A į dzisiaj jakże mało 
jest pośród nas ch, którzy w sere 
cach swych potrafią naprawdę ocenić 


tego fa zakreślić odważe 
ną myślą szerokie «ranice dla trwa! 
go, tzytnego obowiąze 
ku, któ u spadł na nas. 


Przeci mimo oczywistość naszej | 
niemocy moralnej przed rokiem 1918, j 


najrozmaitszych formacyj: akademic- 
kie, strzeleckie, kolejowe, pocztowe, 
szkół średnich i zawodowych, znacze 
na ilość drużyn żeńskich. 

Przesuwały się następnie liczne ore 
ganizacje, występujące w tym roku 
w masowych zespołach. Rezerwi- 
stów, kolejowe, pocztowe, pracowni: 
ków gminnych różnych kategoryj. 

Ogólną uwagę zwracał świetnie 
prezentujący się Oddział strzelecki 
motocyklistów pod kierunkiem pre: 
zesa red, Kozłowskiego. 

Innych grup wprost nie zliczyć, ty 
le ich w długich kolumnach kroczy» 
ło, Osobną grupę tworzyły drużyny 
sokole: oddział konny i pieszy. 

I znów nieprzeliczone zastępy mło 
dzieży, drużyny harcerskie męskie i 
żeńskie, dalej ludowe „Wici“ i grus 
pa socjalistycznej młodzieży akade- 
mickiej oraz w licznym zastępie 
„Związek młodej wsi”. 

Ogólne zainteresowanie wzbudziła 
wielka grupa regionalna wło« 
ściaństwa z okolicy Lwowa: 
ze Zboisk, Podborzec, Sokolnik, Bar 
szczowic i innych wsi podlwowskich. 
Konno i na wozach, pięknie przystro 
jonych, wśród burzliwych oklasków 
zebranych tłumów, których porywae 
ły o głębokiej treści transparenty: 
„Silna Armia — nasz cell“ 
„Armia jest naszą dumą!“ 

„Z polska Armią — polski Jud!" 

„Żywią i bronią!“ 

Hasła te wywoływały wśród ze- 
bianych tłumów nieopisany entus 
zjazm, który wyładował się potężną 
manifestacją, gdy korowód zatrzy* 
mał się przed pomnikiem a delegacja 
włościańska z Barszczowic wręczyła 
wśród podniosłego nastroju P. Wos 
jewodzie i P. gen. Tokarzewskiemu 
dary wsi podlwowskiej. Regionalna 
grupa wywołała wśród tłumów ogól 
ne uznanie. 

Nieprzejrzaną wstęgą snuły się na: 
stępnie 


liczne -organizacje, 
wśród których zwracała uwagę licz- 
na grupa „Zawodowego Zjednoczes 
nia Narodowego“. Ogromne trans» 
parenty, niesione przez poszczególne 
oddziały tej grupy, jak np. „Komu- 
nie śmierć!“ — głosiły wytyczne ha: 
sła tej organizacji. 
Masowe zespoły tych organizacyj 
szły i szły, jakby nie było ich kresu. 
Wreszcie mijało już 7 kwadranś 
sów, gdy zalśniły się zamykające pa 
chód. 
oddziały strażackie. 


Defilada skończyła się o godz. 
kwadrans na drugą, rozpoczęła się o 
godz. pół do 12-tej. Zwolna tłumy 
poczeły rozpływać się. 

Niebawem rozpoczęła się druga 
część uroczystego obchodu. Po od: 
maszerowaniu oddziałów wojsko- 
wych do koszar — inni uczestnicy 
pochodu podążyli 

przed gmach Teatru Wielkiego. 


Wielkiego 


we wszystkich zakątkach rozrzuco« 
nych na naszej ziemi i po całym świe: 
cie strzech polskich, biły zawsze mniej 
czy bardziej liczne serca gorącego ukoz 
chania Ojczyzny. Przecież serca te krze 
sały moc ofiarnego, a jakże często beze 
nadziejnego służenia temu swemu ukos 
chaniu równie w walkach orężnych 
powstań, jak i w tych cięższych nawet 
zmaganiach się codziennie o prawo ży: 
cia polskiej myśli, polskiego czucia i 
polskiego słowa. A czyż nie wielką i 
piękną była jedna po drugiej odprawa, 
dawana coraz skądinąd naszym zała» 
mywaniom się, gdy rzekomo mądrzy 
w narodzie przeżyli defetyzm ugody z 
ohydą naszej niewoli, lub pełzali przed 


(Dalszy ciąg na stronie 4rtej) 
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Dalszy ciąg ze strony F<ciej) 


plugawym majestatem zaborców? I 
wreszcie czyż nie w nas samych tlił się 
i raz po raz płomieniem czynu wy: 
buchał znicz wiary w nasze prawo do 
życia i przyszłość, które ono zrodzi, 
aż danym się stało dla nas doczekać, 
że geniusz największego i najszczęśliwe 
szego Polaka ostatnich stuleci, Józefa 
Piłsudskiego, który wcieleniem był naz 
szego Króla+Ducha, ze świętego tego 
znicza rozgorzał słońcem Wolności, 
potęgą niepodległego bytu. 

Tym wielkim w nas, co wiarą na: 
pawa i siłę naszą stanowi, z czego 
dumni, ale j nie zakładając rąk przed 
stałym pogłębieniem tego į uszlachete 
nieniem, być możemy i powinniśmy, 
to niezłomna w nas tężyzna polskości, 
to zapał, jaki potrafimy wykrzesać 
zawsze, gdy prawdziwie polskiemu 
w nas niebezpieczeństwo grozi. Na 
tym budujmy, do tego w sobie samych 
odwołajmy się w każdej, jak dzisiej: 
sza, trudnej chwili naszego życia, a to 
co niezawiodło w ciągu tysiąclecia na 
polach wszystkich naszych wygranych 
bitew — i dziś wyprowadzi nas z cha« 
csu doktrynerstwa i rozbicia się na 
prostą, szeroką drogę zwartego marszu 
pod nową Warszawę z 1920 roku. 

Ale nam tutaj na polskich kresach 
więcej dano, więc i więcej Polska ma 


prawo więcej wymagać. Mamy ten 
wielki zaszczyt i piękny, choć vdpoe 
wiedzialny obowiązek reprezentować 


tutaj polskość wobec polskich obywa* 
teli innych narodowości, 

Otrząsnęliśmy się, Bóg da bezpo: 
wrotnie, z braku wiary, że Polska bys 
ła, jest i będzie Macierzą i Włodarzem 
tych ziem, uczymy się rozumieć, że nie 
ma niemożliwego, że wszystko pozore 
nie nawet stracone, da się zawsze ode 
zyskać, byle uwierzyć w swoje prawo 
i własną moc zrozumienia tego uczci: 
wie, prosto i nieustępliwie. Zaczęliśmy 
od troski o polski kościół i dom ludo= 
wy, o szkołę na wsi, o polski stragan 
czy sklepik, o mały warsztat dla pol- 
skiego rzemieślnika, zrobilismy w tym 
krótkim czasie odrabiania długich lat 
jakże mało jeszcze, jak drobnych rzes 
czy wobec bezmiaru zapotrzebowania, 
— ale zrobiliśmy, konkretnie zrobili. 
Zawierzyliśmy polskości naszego żoł: 
nierstwa w duszy potomka naszej ryż 
cerskiej służby i chwały w duszy tuteje 
szej szlachty zagrodowej. Czyż nie wie 
dzieliście ufnej i mocnej odpowiedzi 
na to tutaj we Lwowie tak niedawno 
temu? Zresztą poco wyliczać — cos 
kolwiek zrobiliśmy już, jest niczym 
wobec tego, co zostało do zrobienia. 
Ważne jest to, że zdobyliśmy się na 
postawienie tego pół czy ćwierć kroku 
realnie naprzód, bo to umacnia wiarę, 
zespala siły i zapał nieci, a gdy to 
skrzepnie, ta reszta bez mała sama z 
siebie dokona się. 

A gdy choć w części uda nam się to 
DE EEEE IEEE Ar 


REWOLUCJA BEZ WYSTRZAŁU 


Nowy Jork, 12. 11. (PAT) Według 
wiadomości, jakie otrzymano w kołach 
finansowych Nowego Jorku, przewrót 
w Brazylii został dokonany bez wyż 
strzału, Wojska zajęły wszystkie gma- 
chy publiczne, władze wojskowe po: 
pierają bez zastrzeżeń prezydenta Vars 
gasa, | 


| osiągnąć, naprawdę urzeczywistnić — 
zespoleni wokół żołnierskiego Krzyża 
Virtuti Militari, który jest dumą Lwos 
wa, tej bohaterskiej symbolu 
całej Małopolski Wschodniej, jak lwy 
lwowskie silni, mocno w tę ziemię za» 
parci 1 czujni w trosce o jej slawę, o 
chwałę polskości tutaj, damy kiedyś 


Trzecia część uroczystości znalazła 
swój wyraz w ramach już ciaśniej” 
szych: na 
SALI RATUSZOWEJ 
gdzie nastąpiła uroczystość odsłonię- 


Przemówienie prez. 


W otoczeniu portretów zasłużonych 
włodarzy miasta, którzy ze ścian tej sali 
patronują naszym pracom znajdą się tu 
od dziś — na najpoczestniejszych miej+ 
scach — podobizna: Prezydenta Rzeczy. 
pospolitej Prof, Dr Ignacego Mościckie: 
go, Pierwszego Marszałka Polski ś. p. 
Józefa Piłsudskiego oraz Marszałka Pol 
ski Edwarda Śmigłego-Rydza. 

Każde z tych trzech nazwisk — to 
jakby sztandar, każda z tych postaci — 
to odcinek dziejów Polski, 

Tytaniczna postać Józefa Piłsudskieź 
go będzie zawsze przedmiotem kultu na 
rodowego, a Jego żywot i czyny pozos 
staną legendą, która zapełniać będzie 
wyobraźnie i serca podnosić, Naród pol 
ski nigdy nie zapomni, że Józef Piłsudź 
ski był tym, który obudził z letargu 
najlepsze sily duchowe narodu, naros 
dowi temu przypiął skrzydła į miecz 
włożył do ręki. On wywalczył niepodle- 


| pod jego potęgę. To też nazwisko Wiele | 


| Lwów jest zw 


głe Państwo Poskie i rzucił podwaliny | 


kiego Marszałka będzie na zawsze sym: 
bolem najdumniejszych marzeń naro: 
du, 'oraz sztandarem wiary dla najlep: 
szych synów Polski, 

any z osobą Marszał- 
ka Piłsudskiego węzłami szczególnie bli 
skimi. Tu Józef Piłsudski żył i organie 
zował naród do walki w latach przedwo 
jennych. Miasto nasze otoczył swym po- 
tężnym ramieniem w miesiącach  cięze 
kich zmagań o przynależność Lwowa i 
Ziemi Czerwieńskiej do Polski, Męstwu 
i wierności tego miasta wydał najzas | 


szczytniejsze świadectwo i ozdobił je ors 
derem Virtuti Militari. 


Gródek Jagielloński, 12. 11. (Tel. | 
wł.) Miasto oraz powiat gródecki 
święcił dziś uroczyście Święto Nie: 
podległości. Wczoraj wieczorem prze 
szły przez udekorowane miasto ors 
kiestry, po czym w sali Sokoła ode 
była się uroczysta Akademia, na któ- 
rej przemówienie wygłosił dyrektor 
gimnazjum Krysowski. 

W dniu dzisiejszym odbyły się na 
bożeństwa w świątyniach wszystkich 
wyznań oraz nabożeństwo polowe 
na rynku, po czym nastąpił akt pos 
święcenia i wręczenia daru honoro- 


wego dla miejscowego pulku piecho: 


„DZIENNIK POLSKI“ sobota, 15 listopada 1937 r. 


Polsce przykład czynu dokonanej tu 
narodowej polskiej jedności i wskażee 
my prosto, szlachetnie, po bratersku, 
jaką uczciwą drogą i wyraźnie, nies 
złomnie, ku czemu życzymy Jej szczes 
rze, z głębi serc naszych, aby wreszcie 
poszła, aby doszła szybko, szczęśliwie 
iz dumą zwycięstwa, 


W sali ratuszowej 


cia portretów Marsz. Piłsudskiego, 
Prez. Mościckiego i Marsz. Śmigłego 
Rydza. Przemówił do zebranych pree 
zydent Dr St. Ostrowski w te słowa: 


miasta Ostrowskiego 
podczas odsłonięcia portretów 


Wyrazem tych ścisłych węzłów Lwo: 
wa z osobą Marszałka, oraz naszej dla 
Niego wdzięczności — było uroczyste 
nadanie Józefowi Piłsudskiemu godno» 
ści Obywatela Honorowego miasta, 

Prezydent Rzeczypospolitej Prof, Dr 
Ignacy Mościcki, wielki patriota i mąż 
Stanu, uczony Światowej sławy, repre- 
zentuje od lat przeszło ll-tu majestat 
Rzeczypospolitej i troskliwą ręką prowa 
dzi ster nawy państwowej, w okresie 
wielkiej, historycznej doniosłości, ku 
przeznaczeniom dziejowym. Ze Lwo 
wem jest Pan Prezydent Rzeczypospolie 
tej silnie związany jako długoletni pro: 
fesor naszej Politechniki. 

Marszałek Polski Edward Rydz-Śmie 
gly, spadkobierca tradycji rycerskiej i 
bulawy Józefa Piłsudskiego, jest prze- 


Nr. 312 


de wszystkim W/odzem Armii, cieszącej 
się powszechną miłością narodu, 

Równocześnie jednak osoba Marszał: 
ka stanowi ośrodek, dokoła którego kry 
stalizują się najcenniejsze siły moralne 
narodu, szukając w zjednoczonym wy* 
sitku zbiorowych dróg do wielkości na: 
rodu i ugruntowania potęgi Państwa 
Polskiego. Stwierdzenie uroczystą enun 
cjacją wyjątkowego stanowiska, jakie w 

| hierarhii władz Rzeczpospolitej zajmu* 
je Marszałek ŚmigłysRydz, jest formal- 
nym usankcjonowaniem i potwierdzea 
niem tego faktycznego stanowiska, jas 
kie w hierarchii moralnej wyznaczyła 
osobie Marszałka cała opinia polska, 
widząc w Wodzu Armii — Wodza mos 
ralnego narodu. 

By dać zewnętrzny wyraz uczuciom pa 
triotycznego Lwowa dla wielkiej trójcy 
Polski Odrodzonej, Zarząd miejski na 
posiedzeniu Magistratu w dniu 8 wrze: 
śnia 1937 r. uchwalił umieścić w sali 
obrad Rady Miejskiej, jako reprezenta- 
cyjnej sali Lwowa, te portrety, Wyko- 
nanie powierzono mistrzowskiej dłoni 
naszego znakomitego artystyemalarza 
prof. Stanisława Batowskiego. 

Odsłonięcie tych płócien następuje w 
dniu Święta Państwowego. 

Zjednoczeni w karnych szeregach pod 
sztandarem tych trzech nazwisk, które 
prowadzą Polskę do wielkich przezna: 
czeń dziejowych, czerpiemy z nich wia» 
rę i siłę do walki o Świetlane jutro nar 
rodu, o wielkość i potęgę Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej, której w dniu święta 
Państwowego hołd synowski składamy. 


Gorszącezajście w czasie defilady 
na pl. Mariackim 


Wczorajsza defilada Armii i Organi» 
zacji Społecznych we Lwowie, została 
zamącona niesłychanym wybrykiem gru 
py młodzieży akademickiej, W momen» 
cie, gdy obok Hotelu George'a, przes 
chodziły w pochodzie ze sztandarami 
organizacje Młodzieży Akademickiej i 
wiejskiej, rozległy się świsty i krzyki, 
po czym grupa młodzieży przerwała 
kordon i rzuciła w tłum ulotki, prze: 
ciwko Świętu Niepodległości. Natyche 
miast interweniowała policja, przywra- 
cając porządek. 

Wśród publiczności ten niesłychany 


Gródek Jagiel. w darze 


swemu pułkowi 


ty w postaci dwóch motocykli, ofia* 
rowanych przez ziemiaństwo i samo* 
rządy powiatu gródeckiego. 

W imieniu ofiarodawców wygło* 
sił przemówienie dokonał wręczenia 
daru starosta powiatowy mgr. Kas- 
sala, inicjator tej akcji. Dar honoros 
wy odebrał dowódca pułku płk. Bo- 
gacz i podziękował zań serdecznie, 
podkreślając, że wojsko widzi w nim 
dowód współpracy społeczeństwa 
z Armią. 

Na zakończenie odbyła się defilas 
da oddziałów wojskowych, P. W.i 
oddziałów organizacyj społecznych, 


Wielka katastrofa samolotu P.L. L. „Lot 


4 osoby zabite — 6 osób rannych 


W dniu wczorajszym o godz. 16.40 
pod wsią Mysidła w odległości 3 km 
od Piaseczka uległ wypadkowi samoż 
lot komunikacyjny P, L. L. Lot 
(S.P.A.Y.), lecący z Krakowa do Wars 
szawy. W wypadku zgineły 4 osoby: 
Kostaneccy (matka i syn), p. Gablenc 


przemysłowiec z Krakowa, p. Bergrin 
obywatel szwedzki przemysłowiec fire 
my S.K.S. Obrażenia odnieśli; hr. Poz 


Według dotychczasowych informa: 
cyj, wypadek nastąpił przy podchos 
dzeniu do lądowania przy słabej wie 


NABIGA KAPELUS 


tocka, p. Beer przemysłowiec i jego | doczności, z niewyjaśnionych bliżej 
żona, p. Tausig, p. Pelczar prof. | przyczyn, których zbadaniem zajęła się 
U.S.B., oraz członkowie załogi pilot | specjalna komisja. 
Witkowski i radio<operator Bluszcz. —— 
vwa Ch, STADLER 
wyborze 
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LWÓW, JAGIELLOŃSKA 15 . 


] wybryk wywołał wzburzenie, tym więs 
| ksze, że sprawcą jego jest młodzież, do 
której zwrócił się Min. Spraw Wojsko» 
wych i rektorzy Wyższych Uczelni ze 
specjalnym apelem o udział w Święcie 
i podkreślenie w ten sposób solidarności 
młodego pokolenia z Armią, 


moga 


2 
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Godz, 6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają 
zorze“. 6.20 Gimnastyka, 6.40 Płyty. 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Płyty. 8.00 Aud, 
dla szkół. — 11.15 Aud. dla szkół — l 
Mussorgski: „Borys Godunow* — 

11.57 Sygnał į hejnał. — 12.03 Aud poł 
dniowa i Dziennik połudn. — 12.30 Transm. 
fragm. pokazów wojsk. na pl. Mokotowa 
skim, — 15.45 Pogadanka społeczna: „Bilans 
prac społecznych O, Z. N. w Małopolsce 
Wsch.“ — R 50 Lw. „Przy czamej kawie" 
— płyty: W przerwie: Przypomnienie io 
rozstrzygnięciu konkursu filmowego, 

14.55 Giełda lwowska. — A Tw. U Uiwory 
poetów lwowskich w recyt. K. Wajdy — 
muzyka z płyt. — 15.20 Lw. Wiad. bieżące 
z miasta i prowincji, — 15.30 Wiad. gospos 
darcze. — 15.45 Aud. dla dzieci. — 16.00 
Lw. Rozmowy z chorymi ks. kap. Rękasa — 
na wsz. Rozgł. P, R. — 16.15 Ork. sal mowa 
z Łodzi. — 16.50 „Nasz program" — T. Bos 
cheński. — 17.00 Biblioteka publiczna w 
Łodzi — reportaż. — 17.15 Siostry Burskie 
oraz B. Kaczyński, — 17.50 „O ideał wycho 
wawczy polskiej młodzieży“ — wojew. dr 
Grażyński. — 18.00 Wiadomości sport. 
18.10 Lw. Informator turystyczny. — 18.15 
Lw. „Polskie pieśni” G., Kutna:Hessel 
Kb — Akomp. T. Seredyński. — 18.35 

Lw. „Szkoła a obrona Lwowa“ — wygł. dr 
M. Wolańczyk. — 18,50 Lw. Wiad. sporto, 
we lokalne. — 18.55 Lw, Program na jutro. 
19.00 „Pani Wicesgerentowa* — kurant sta» 
roświecki. — 19.30 Pieśni starowłoskie. 
19,50 Pog. aktualna. — 20.00 Konc, symb 
w wyk. Ork. Filh. Warsz, pod dyr. Łavro 
Matacica z udz. Monique La Brucheliere. — 
21.20 Dziennik wieczorny. — 21.30 Pogad, 
aktualna. — 21.35 Muzyka lekka z płyt. — 
22,50 Dziennik wieczorny — Przegląd prasy 
i Kom. meteor. — 25.00 Lw, Muzyka tanecz» 
na z płyt. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE: 


19.30 Praga. „Mignon“ — opera Thomasa 
(tr. z Teatru). 

20.10 Ryga. Koncert symfoniczny, 

| 20.30 Oslo. „Biała dama" — opera Boiel 
dieugo. 

230 W Eiffla. Koncert symfoniczny. 
00 Ra 


Paris. Koncert nocny 
—— 
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„DZIENNIK POLSKI“ 


1. listopada 1937 r. 


Str. 5 


„Olbrzymia odpowiedzialność ciąży na Narodzie 


za utrzymanie wielkiej spuścizny Józefa Piłsudskiego" 
Jak uczciła stolica wigilię rocznicy 11 listopada 


Warszawa, 11. 1. (Tel. wł.) Wczo- 
raj w wigilię Święta Niepodległości, 
stolica przybrała odświętny wygląd. 
Wszystkie gmachy publiczne i domy 
prywatne udekorowano flagami g bare 
wach narodowych. 

O godz. 17.30 plac Marszałka Pił. 
sudskiego wypełniły związki i organie 
zacje z pocztami sztandarowymi i ot 
kiestrami, ustawiając się w kolumnach 
szóstkowych frontem do grobu Niezna 
nego Żołnierza, Poczty sztandarowe sta 
nęly na jezdni przed sztabem głównym 
w asyście kompanii honorowej Związ« 
ku Strzeleckiego. Chodniki na placu 
wypełniła publiczność. 

Przewodniczący Komitetu obchodu 
Święta Niepodległości prezydent m. st. 
Warszawy Starzyński, wygłosił do zgro 
madzonych przemówienie, w którym 
wskazawszy na historyczne znaczenie 
dnia 11 listopada powiedział m. in.: 

„Olbrzymia odpowiedzialność przed 
historią spada na współczesne pokole« 
nia — za utrzymanie wielkiej spuście 
zny Józefa Piłsudskiego, za dalszy roz- 
wój państwa, za dalsze umacnianie jes 
go podstaw, za rozwój i przyszłość nas 
rodu. 

Jakże wykonać mamy to zadamie? 
Oto, godny Wielkiego Marszałka nas 
stępca, Jego najwierniejszy żołnierz i 
współpracownik, a dziś Naczelny Wódz 
Marszałek Śmigły+Rydz wskazał nam 
drogę, po której kroczyć mamy. 

Jednocząc się wokół idei wojska 
jednocząc się w pracy dla Polski 
możemy krok naszego marszu w przy- 
szłość — przyspieszyć. Możemy stać 
się, maszerującym naprzód, szybciej i 
coraz szybciej i coraz bardziej zware 
cie, jednolitym narodem, 

Droga jest jasna i prosta, po której 
Naczelny Wódz chce nas prowadzić. 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
Najwyższy Zwierzchnik Państwa, tę 
drogę uznał jako jedynie słuszną. 
Wstępujmy na nią, przyśpieszajmy kro 
ku, bo na nas ciąży odpowiedzialność 
za przyszłe losy Polski, 

IW dniu 11 listopada, uświadamia» 
jąc sobie wielką rolę dziejową tego 
dnia w 1918 roku, uświadamiając so» 
NAPIECIA AOOTACOE OTL EE 


NOWY. REKTOR S.G.H. 
Warszawa, 11. 11. Pan Prezydent 

ypospolitej przyjął dziś nowo 
wybranego rektora Szkoły Głównej 
Handlowej prof. Juliana Makowskie: 
go. 


Bruksela, 11. 11. (PAT) Min, Mal- 
colm Macdonald udał się natychmiast 
po otrzymaniu wiadomości o śmierci 
ojca samolotem do Londynu. 


bie zdrowy instynkt 
oddał wówczas swe losy w ręce Józe- 
fa Piłsudskiego — miejmy zdrowy in- 
stynkt szybkiego pójścia po drodze, 
którą wskazał nam Wódz Naczelny, a 
która ku świetlanej przyszłości pro- 
wadzi, 

Po odegraniu przez orkiestrę Hym 
nu Narodowego, wyruszył z placu 
Marszałka Piłsudskiego pochód do 
Belwederu, przechodząc: placem Mas 
łachowskiego, ul. Mazowiecką, pl. Nas 
poleona, ul. Moniuszki, ul, Jasną, 
Bracką, placem Trzech Krzyży, Al. 
Ujazdowskimi. 

Po dojściu pochodu do Belwederu 
poczty sztandarowe weszły na dzie 
dziniec, ustawiając się szpalerami, Na- 
stępnie na dziedziniec weszło prezy- 
dium Komitetu Obchodu Święta Nie- 


Hołd Wodza — i 


Warszawa, 11. 11. (Tel. wł.) Wczoraj 
w godzinach wieczornych wojsko złos 
żyło w Belwederze hołd pamięci Wiele 
kiego Marszałka Józefa Piłsudskiego. 

Ustawione po środku wejścia pos 
piersie Marszałka Józefa Piłsudskiego 
tonie w powodzi wieńców i kwiatów, 
składanych przez dzień dzisiejszy w 
Belwederze. Pałac belwederski oświee 
tlono refiektorami, przed wejściem do 
Belwederu płoną dwa znicze, Wokół 
wejścia do Belwederu gromadzą się 
prezchodnie i z obnażonymi głowami 
wpatrują się w milczeniu w byłą sies 
dzibę Komendanta. Mimo wielkiego 
napływu ludzi powaga chwili zostaje 
zachowana, Na specjalnie ustawionych 
ławkach zasiadła obok frontonu pała: 
cu delegacją weteranek į weteranów 
1863 roku. i 

W oczekiwaniu na przybycie Mare 
szałka Polski Edwarda ŚmigłegoRy+ 


Narodu, który | podległości z wieńcem. Pozostali ue 


czestnicy pochodu zatrzymali się w 


sztandary pochyliły się, a wszyscy bio 
rący udział w uroczystości, obnażyli 


AI Ujazdowskich przed Belwederem. głowy. 


Wytworne modele jesienne î zimowe 


Płaszcze, suknie, kostiumy i komplety 
POLECA KONFEKCJA DAMSKA „E E M I N A“ 


LWÓW, PLAC HALICKIi 12a, I. piętro (róg ul. Batorego) 


Ceny najniższe 


PT. Urzędnikom udzielamy kredytu na dogodne spłaty. 


W podniosłej chwili składania wień 
ca na stopniach pałacu przez prezy» 
dium Komitetu wśród głębokiej ciszy, 


dza zgromadziła się na dziedzińcu bel- 
wederskim generalicja, korpus oficere 
ski i delegacje warszawskich szkół 
podchorążych, obok ustawił się szwa: 
dron honorowy szwoleżerów. 

Przy dźwiękach Flymnu Narodowe: 
go wchodzi na dziedziniec belwedere 
ski o godz. 20.20 Marszałek Polski 
ŚmigłyeRydz w otoczeniu generalicji. 
Zgromadzone oddziały salutują. Mars 
szałek zbliża się do pałacu belweder: 
skiego, staje, i wśród niezmiernej ciszy 
padają słowa Naczelnego Wodza: 

Wzywam wszystkich tu obecnych, 

by w skupieniu oddali hołd pa- 

mięci Marszałka Józefa Piłsudskie< 


go. 
Werble grają głucho... 
Rozlegają się dźwięki Hymnu Na: 
rodowego. 
Marszałek bierze wieniec z białych i 
czerwonych róż ze wstęgą o barwach 


Ceny najniższe 
728 


Po złożeniu hołdu pamięci Marszał 
ka Piłsudskiego, pochód przedefilos 


wał przed Belwederem, 


Armii 


„Virtuti Militari", na której widnieje 
napis: f 
„Józefowi Piłsudskiemu — Polskie 
Siły Zbrojne* 
i składa go na stopniach pałacu, 

Dwuminutowa chwila ciszy. 

Po złożeniu hołdu Wielkiemu Man 
szalkowi Józefowi Piłsudskiemu, Man 
szałek Polski Edward ŚmigłysRyda 
opuszcza Belweder. 

DEC 

Wczoraj w godzinach popołudnio: 
wych delegacje krakowskiego garnizoł 
nu oddały hołd szczątkom Wielkiego 
Marszałka w krypcie na Wawelu, 
gdzie gen. Narbut+Łuczyński w otocze 
niu generalicji złożył wspaniały wiet 
niec. 

Podobna uroczystość odbyła się ną 
Rossie w Wilnie. $ A 


== 


P.MarszałkowaPiłsudskai X. Aecyb. Jalbrzykowski 
odznaczeni Wielką Wstęgą Orderu Odrodzenia Polski 


Warszawa, 11. 11, (Tel, wł.) Z oka- 
zji Święta Niepodległości Pan Prezys 
dent R. P. nadał wielką wstęgę Orderu 
Odrodzenia Polski księdzu Romualdo« 
wi Jałbrzykowskiemu, arcybiskupowi 
metropolicie wileńskiemu į pani Mars 
szałkowej Aleksandrze  Piłsudskiej za 
wybitne zasługi na polu pracy społecz 
nej, krzyż komandorski z gwiazdą Ore 
deru Odrodzenia Polski: dr. Stanisła- 
wowi Henrykowi Badeniemu, ks, bie 
skupowi dr Franciszkowi Bardzie, ks. 
biskupowi Karolowi Franciszkowi Ra- 
dońskiemu, superintendentowi kościoła 


B $ d i 
zażegnaj olitykę niespodzianek” 
gnala „POMIYKĘ p 


Warszawa, 11. 11. (Tel. wł.) Z Rzy: 
mu donoszą: Na marginesie mowy 
premiera brytyjskiego z okazji wpro 
wadzenia na urząd lordamajora Lone 
dynu, wyrażają tu przekonanie, że nie 
zwlekając wskazane jest przystąpienie 
do rozmów na normalnej drodze dyź 


plomatycznej, w przeciwnym bowiem 
wypadku można by sądzić, że wszyste 
ko to miało na celu zachloroformowa* 
nie opinii. Byłoby to kalkulacią błęd: 
ną, gdyż dziś nikt nie da się ani uśpić, 
ani też zaskoczyć. 


Rzesza podejmuje pośrednictwo 
w konfiikcie japońsko-chińskim 


Berlin, 11. 11. (PAT) Tutejsze koła 
zagraniczne żywo komentują krążące 
w ostatnich dniach pogłoski o rzekos 
mo bliskiej akcji pośredniczącej Nies 
miec w konflikcie japońsko:chińskim. 
Jednym z pozzedów powstania tych 


pogłosek był pobyt w Berlinie wys 
słannika  Czang+Kai-Szeka generala 
Tsiang+Pa:Li. Przybył on tutaj z Rzye 
mu, gdzie konferował podobno z Muse 
solinim, 


—— 


ewangelickosreformowanego w Warsza» 
wie Stefanowi Skierskiemu za wybitne 
zasługi na polu pracy spolecznej, ks. 
biskupowi dr prof. Antoniemu Szla: 
gowskiemu za wybitne zasługi na polu 
pracy naukowej ; społecznej, Janowi 
Kopczyńskiemu i dr Romanowi Mora: 
czewskiemu, prezesom Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego za 
wybitne zasługi na polu sądownictwa 
administracyjnego, Józefowi Lipskiemu, 
ambasadorowi R, P. w Berlinie, Kajeta 
nowi Józefowi Ddzierżykraj+Morawskie 


mu, podsekretarzowi stanu w Min, 
Skarbu, dr Edwardowi Raczyńskiemu, 
ambasadorowi R. P, w Londynie — za 
wybitne zasługi w służbie państwowej, 
gen. dyw. Tadeuszowi Ludwikowi Pi- 
skorowi — za wybitne zasługi w służe 
bie wojskowej, dr. Henrykowi Grubero 
wi, prezesowi PKO — za wybitne zas 
sługi na polu pracy w bankowości ł 
prof. Józefowi Mehofferowi — za wys 
bitne zasługi na polu sztuki i propaď 
gandy polskiej za granicą, 


Program uroczystości we Lwowie 


1llgo listopada, czwartek, godz, 7: 
Pobudka orkiestr. — Godz, 9; Uros 
Czyste nabożeństwa dziękczynne w kas 
tedrze obrz. orm., grkat., w kościele 
ewangelickim i w cerkwi prawosławe 
nej oraz w synagodze „Templum“, — 
Godz. 10: Polowa Msza św. przed oł 
tarzem na placu przy ul. Pełczynskiej. 
— Godz. 10: Uroczyste nabożeństwo 
dziękczynne w Bazylice archikatedral: 
nej, celebrowane przez J.E. ks. biskupa 
dr. Eugeniusza Baziaka. Godz. 
11.30: Defilada oddziałów wojskos 
wych i organizacyj cywilnych. Po de» 
filadzie przemówienie p. gen. Michała 
Karaszewicza + Tokarzewskiego decy 
O.K. VI. z balkonu Teatru Wielkiego. 
Po przemówieniu p. Generała odbęs 
dzie się w Ratuszu uroczyste posiedzee 
nie Rady miejskiej, — Godz, 20: Uroe 
czysta Akademia w Teatrze Wielkim. 
Przemówienie wygłosi poseł dr. Bros 
nisław Wojciechowski. W programie 
„Warszawianka“ Wyspiańskiego w 


wykonaniu 
Miejskich 


Teatrów 
Dochód z 


czolowych sił 


we Lwowie, 


przedstawienia przeznaczony na FON, 


Piątek 


Marcina p. 
Jutro: Stanisława 


Wschód słońca 651 
Zachód . 15:49 


GODZINY PRZYJĘĆ W RE: 
/DAKCJI „DZIENNIKA POL: 
'SKIEGO". W redakcji „Dziennika 
Polskiego“ przyjmuje się codziennie 
'— z wyjatkiem niedziel i świat rzym. 
kat. — WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W innych godzinach BEZ« 
[WZGLĘDNIE żadnych spraw Res 
'dakcja nie załatwia. 

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca. 
` Za artykuly nie zamówione Redak« 
cia nie płaci wierszowego. 


TEATR WIELRI 
Piątek, dnia 12 b, m. godz. 7.30 wiecz. 
pJutro niedziela“ — abonament 4 — ceny 
zniżone. 
| Sobota, dnia 13 b. m. godz. 8ma wiecz, 
„Legendat — przedstawienie zakupione — 
abonamenty nieważne. 


TEATR ROZMAITOŚCI 
Piątek, dnia 12 b, m. godz. 7.30 wiecz. 
ibusia'* — ceny zniżone — abonament 5. 
Sobota, dnia 13 b. m. godz. 7.30 wiecz. 
„Gdzie diabeł nie może“ — ceny zniżone 
= ważny abonament 1. 


I 


SERWIS 12-to osobowy 58 sztuk 
WE 45— zł. i 


poleca 
Kazimierz LEWICKI „. Aak 10 
KINOTEATRY; 


APOLLO; „Parada Warszawy" i „Janosik“. 

ATLANTIC: „Halka“ z udziałem Ewy Tur, 
skiej„Bandrowskiej i Ladisa Kiepury. 

CASINO: „Gdy kwitną bzy“ (Maytime) z 
Jeanette Mac Donald. 

CHIMERA: „Ucieczka ku szczęściu”, 

EUROPA: „Ich stu i ona jedna“ (w gł. roli 
Deanna Durbin). 

1) „Zemsta Jana Ellmana“, 2) 

„Wesoła rozwódka”, 

GRAŻYNA: „Szesnastolatka" z Lil Dagos 


ver. 

KOPERNIK: „Znachor* — według powies 
ści Dołęgi+Mostowicza. 

MARYSIEŃKA; „Detektyw z Honolulu" 4 
„Niezapomniana symfonia". 

METRO: „Szarża lekkiej brygady", 

MUZA: „Dama Kameliowa". 

PALACE: „Skłamałam* (w gł. rolach Bodo, 
Smosarska). 

PAX: „Pieśń miłości" z Kiepurą. 

RAJ: „Blond Carmen“ z Martą Eggerth. 

RIALTO: „Kariera panny Joanny". 

STYLOWY: „Piętro wyżej” i rewia Ściwiara 
skiego. 

SWIT: „Na zgliszczach szczęścia" i „Krew 
na morzu'« 

TON: „Trafalgar“. 

UCIECHA: „Cygańskie dziewczę" i rewia. 


FOTOPLASTIKON . 
„REN“ — piękne zdjęcia z natury i wis 
doki starożytnych zamków. 


KOMUNIKATY, NADESŁANE PRZEZ 
DYREKCJĘ TEATRÓW MIEJSKICH, 
OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA 
„JUTRO NIEDZIELA“ PO CENACH 
ZNIŻONYCH dane będą dziś wieczorem, 
w niedzielę po południu i w poniedziałek 
wieczorem w Teatrze W. w doskonałej aka 
torskiej obsadzie pp.: Zielińska, Leliwa, Mie 
rzejewski, Szymański, _ Ostoja:Staszewski, 
Borowy, Kalinowski, Więckowski. Główną 
postać Hoeffnera odtwarzają  naprzemian 
pp: H. Borowski i J. Warnecki. Abona, 

ment 4, 

— OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA „ŻA- 
BUSI* PO CENACH ZNIŻONYCH dziś 
wieczorem, w niedzielę po południu oraz 
w poniedziałek i wtorek wieczorem w Tea; 
trze Rozm., w obsadzie pp.: AnkwiczeSzyj; 
kowska, Chaniecka, Draczewska, Górska, 
Zbierzowska, Guttner, Machalski, Szalaws 
ski. Abonamet 5. 

— „GDZIE DIABEŁ NIE MOŻE...*, ka, 
piłalna komedia R. Niewiarowicza, ukaże 
się na dwóch ostatnich przedstawieniach, po 
cenach zniżonych, w Teatrze Rozm. jutro i 
w niedzielę wieczorem. Abonament 1, 

— „LEGENDA* arcydzieło poetyckie 
Wyspiańskiego, na jutrzejszym przedstawie, 
niu w Teatrze W., zakupionym przez Tow. 
Szkół Ludowych, rozpocznie się wyjątkowo 
o Bej wiecz. Abonamenty nieważne, | 
„W NOC SWIĘTOJAŃSKĄ“ zostas | 


nie powtórzona w Teatrze W. w najbliższą 


„DZIENNIK POLSKI* sobota, 13 listopada 1937 r. 


Otwarcie wystawy historycznej 


(Zp) Wczoraj nastąpiło uroczyste | z uczenie, odśpiewanie przez chór pio- 


otwarcie wystawy historycznej, obej- 
mującej czasy od 1914 r, do Śmierci 
Marszałka Józefa Pilsudskiego w żeń- 
skiej szkole im. Hetmana Żółkiewskie- 
go, przy ul. Zadwórzańskiej, 

Na pierwszą część uroczystości zło: 
żyło się odśpiewanie przez chór żeń: 
ski „Marszu młodzieży“, wygłoszenie 
słowa wstępnego przez dyrektorkę za* 
kładu p. Ilnicką, przemówienie jednej 


senki „Nie zginęła” oraz Hymnu Na- 
rodowego. Druga część programu to 
uroczyste przerwanie taśmy przez de- 
legatkę Kuratorium, wizytatorkę Ja: 
worską. 

Wystawa składała się wyłącznie ze 
zbiorów p. Alicji AdamowiczeJawor: 
skiej, 

Wystawę w dniu otwarcia zwiedziło 
około 300 osób. 


Po pierwszej rozprawie separacyinej 
w sądzie, — druga... w parku 


(a). Tak w życiu zdarza się czasem, 

iż po jednej rozprawie separacyjnej na 
sali sądowej, odbywa się druga, która 
staje się jakby epilogiem tamtej. Naj- 
częściej epilog ten pozostaje w związ- 
ku z nastrojami, jakie panowały na sa- 
li sądowej a kończy się zazwyczaj na 
Komisariacie policyjnym. 
„ Tak było w dniu wczorajszym, W są 
dzie grodzkim cywilnym toczyła się 
w dniu wczorajszym rozprawa separas 
cyjna Jana Seniuty, robotnika miejskie: 
go (ul, Chodorowskiedgo 1, 11) i jego 
żony, Anny, Na rozprawę przybyło... 
„ich czworo”, — bo Seniucie towarzy: 
szyła „przyjaciółka“ a Seniutowej — 
„przyjaciel* — Władysław Ławrocki, 
liczący 39 lat, robotnik miejski, zamie: 
szkały przy ul, Bilińskich 21. 

Po rozprawie z gmachu sądowego 
wyszły dwie pary. Seniuta w towarzy- 
stwie „przyjaciólki* skierował się do 
domu przez park Kościuszki, druga 
podążała za pierwszą w nieznacznym 
oddaleniu. Obie pary prowadziły na 
dystans ożywiony dyskurs, wojowni- 


proszki te w nowym opakowaniu 


uległy żadnej zmianie. 


M 
2608 


| 


Zmiana opakowania proszków z „KOGUTKIEM" 


Niniejszym zawiadamiamy Sz. Odbiorców proszków „Migreno”Nervosin" z „Koz 
gułkiem', że chcąc Im dać takowe w wykonaniu najbardziej higienicznym, bez doty» 
ku rąk ludzkich, a całkowicie wytwarzanych mechanicznie, stopniowo wprowadzamy 
*orebkach higienicznych. 

Obecnie znajdują się w sprzedaży proszki z Kogutkiem w dotychczasowym opa: 
kowaniu i w nowym opakowaniu (w torebkach). 

Uprzejmie prosimy o odnoszenie się z zupełnym zaufaniem do nowego opako- 
nia (w torebkach), gdyż ani skład proszków, ani też ilościowa ich zawartość nie 


Po zużyciu starego opakowania proszki „Migreno-Nervosin" z Kogutkiem będą 
wytwarzane tylko w higienicznych torebkach. 


ADOLF GĄSECKI I SYNOWIE, Sp. Akc. 


czo nastrojony. W pewnym momencie 
Ławrocki dobyi noża i zamierzał wy- 
równać nim osobiste porachunki. Ses 
niuta tylko szczęśliwym zbiegiem okos 
liczności uniknął krwawego ciosu, 
gdyż momentalnie, jakby „deus ex ma- 
china* wyrósł przed nim posterunko- 
wy, który całe skłócone towarzystwo 
doprowadził do komisariatu P, P., 
gdzie spisany został odpowiedni pro: 
tokół zajścia. Niebawem znów na sali 
sądowej znajdzie się „ich czworo”. 


Nr. 312 


Lwowscy Podoficerowie 
Rezerwy na F. 0. N. 


Lwowscy podoficerowie rezerwy, zrzesze, 
ni w Kole Ogólnego Związku Podoficerów 
Rezerwy R. P, we Lwowie, doceniając apel 
Naczelnego Wodza, Pana Marszałka Śmi+ 
głegosRydza, pospicszyli z pomocą w do» 
zbrojeniu naszej Armii. W dniu wczoraj. 
szym zjawiła się w u Dzcy Korpusu Lwow; 
skiego delegacja w skladzie p, Wł Halskie+ 


ski 


powtórzyć wszystkim podoficerom rezerwy, 
którzy 
O.N, 
AOE EET 


WIELKIE WŁAMANIE DO MA 
GAZYNU SKLEPOWEGO 


(a) Wczorajszej nocy nieznani zło 
dzieje dokonali włamania do magazynu 
Jakuba Polnego przy ul. Orzeszkowej 
5, skąd zabrali 7 worków kawy po 70 
kg. łącznej wartości około 5.000 zł. Na 
miejscu włamania zjawili się wywiadow 
cy Wydziału śledczego celem wdroże: 
nia wstępnych dochodzeń. 


Złodziej grasował na zabawie 
„tuhu“ 


(a). W lokalu „Łubu“ przy ul. Ko- 
pernika 5 odbywała się onegdaj hucz- 
na zabawa, Zjawił się na niej i jeden 
z członków „Łuhu“, niejaki Grzegorz 
Oleksów, robotnik, liczący 25 lat, za- 
mieszkały przy ul. Rękodzielniczej 
1. 13. W czasie zabawy, Oleksów zas 


Mokotowska Fabryka Chem. Farm. 


w Warszawie, ul. Belgijska 7. 


(a) Donieśliśmy w dniu wczoraj. 


szym o wstrząsającej zbrodni, która 
(dokonaną została we środę wieczorem 
przy ul. Ogrodowej 1. 16, na Zniesieć 
niu, gdzie monter „Pastey", Jan Woj 
towicz kilku uderzeniami młotka por 
zbawił życia swą żonę Annę. 

Dochodzenia policyjne ustaliły już 
bliższe okoliczności, w których dokona: 
ną została ponura ta zbrodnia. Wojto- 
wicz ożenił się przed pięciu laty i jest 
ojcem dwojga dzieci: półtrzecia rocznes 
go synka i prawie rok liczącej córecze 
ki. Już przed kilku laty począł zdra: 
dzać objawy choroby umysłowej i le: 
czył się u jednego ze specjalistów cho- 
rób nerwowych. Stwierdzono u niego 
schizofrenię į skierowano go na ode 

ział chorób nerwowych w szpitalu po- 
wszechnym, który po kilkakrotnym tam 
pobycie opuścił przed kilkunastu dnia- 
mi. 

Chory monter odgrażał się żonie, 
która nieraz uciekała z domu wraz 
z dziećmi z obawy o życie, Zamieszka* 


ła u Wojtowicza 1lzletnia jego siostrze 
nica Stefania Grzwoczeńska, rankiem 
w dniu, w którym rozegrała się zbros 
dnia, doznała poparzenia gorącym mle» 
kiem i była wieczorem wraz z dwoj- 
giem dzieci Wojtowicza świadkiem jes 
go zbrodni. Gdy wieczorem Wojtowis 
czowa oświadczyła mężowi, że jutro 
się rozstaną, gdyż Wojtowicz miał 
znów udać się do szpitala, monter, któ: 
ry niesłusznie podejrzewał żonę o zdra 
dę, uchwycił leżący na stole młotek i 
uderzył nim kilkakrotnie żonę w głos 
wę, powodując natychmiastową śmierć. 

Zwłoki  Wojtowiczowej odstawione 
zostały do Instytutu medycyny sądo- 
wej. Wojtowicz w celi aresztanckiej zaż 
chowuje się zupełnie spokojnie a na- 
wet miał odezwać się do klucznika w te 
słowa: „jestem zupełnie zdrów a tylko 
żona chciała ze mnie uczynić wariata”. 
Niewątpliwie sprawca zabójstwa żony 
poddany zostanie badaniu psychiatrycz 
nemu, 


FAEDO OOA E EEEE IO TZ ZZ EPEE EE EEE EAEE 


niedzielę na poranku o 12stej w południe 
po cenach najniższych. 

NIEDZIELNE POPOŁUDNIOWE 
PRZEDSTAWIENIA, PO CENACH ZNI. 
ŻONYCH wypełnią: w Teatrze W. fascynue 
jaca sztuka „Jutro niedziela", w Teatrze 
Rozm. komedia Zapolskiej „Żabusia* w pre 
mierowej obsadzie głównych ról. 


— MONIKA LA BRUCHELIERE I LO: 
VRO MATACIG. Dziś o 20 Polskie Radio 


transmituje koncert symf. z Filharmonii 
Warsz, pod dyr. kapelmistrza jugosłowiań„ 
skiego, Lovro Matacica. Solistką wieczoru 
będzie utalentowana pianistka francuska, 
Monika la Brucheliere, która w ostatnim 
Międzynar. Konkursie Chopinowskim zdo» 
była jedno z naczelnych miejsc. 

ZASY PERUK I KOLOROWYCH 
ERAKÓW. Dziś o 19 „Kurant staroświecki" 
Wasylewskiego. Audycja ta będzie interes 
sującym obrazkiem, w którym przesuną się 


kradł się do garderoby i skradł płaszcz 
i torebkę damską, zawierającą 40 zł. 
Po zabawie doniesiono o tajemniczej 
kradzieży policji, a ta wdrożyła eners 
giczne dochodzenia celem wyjaśnienia 
sprawy. I w dniu wczorajszym Grze: 
gorz Oleksów został przytrzymany i 
doprowadzony do aresztów  policyja 
nych. 


d słuchaczami typy z owych czasów, 
zprawiające na temat swych codziennych 
kłopotów. 

— „RADIO:INFORMATOR NA ROK 
1938“. Jak nabyć tanio radiodbiornik, jak 
naprawić odbiornik uszkodzony, jak zbudo, 
wać sobie aparat radiowy, jak słuchać pros 
gramu radiowego, jakie stacje i o jakiej po» 
rze najlepiej odbierać, jak walczyć z przes 
szkodami w odbiorze — doradzi Ci najle, 
piej i na te wszystkie i wiele innych pytań 
odpowie interesująco, przystępnie i popu 
larnie, a mimo to ściśle i fachowo „Radios 
informatorekalendarzzprzewodnik _ radiosłu» 
chacza na r. 1938", który ukaże się w grus 
dniu b. r. pod naczelną redakcją red. Euge+ 
niusza Świerczewskiego. Cena wynosić bę. 
dzie 1 zł. 50 gr. Redakcja „Radiosinforma, 
tora" przyznała tym wszystkim radiosłucha» 
czom, którzy zamówią „Kalendarz* do 15 
grudnia b, r. S0zprocentową zniżkę ceny. — 
Każdy radiosłuchacz, który i w tym 
terminie na konto P. K, O. nr. 14.134, sumę 
gr. 75, otrzyma „Radiosinformatorzkalendarz 
na r. 1958" na tych specjalnych warunkach. 

— PROGRAMY RADIOWE DLA PO- 
LONII W STANACH ZJEDN. W najbliż. 
Szym czasie, audycje radiowe nadawane na 
falach krótkich dla emigracji zamorskiej, bę: 
dą znacznie rozszerzone; obie stacje krót, 
kofal., nadawać będą od 14 b, m. w soboty 
i niedziele, zamiast jak dotychczas przez 
dwie godziny — program trzygodzinny, a 
od 29 b. m. w dnie powszednie, zamiast jes 
dnej godziny — program dwugodzinny. — 
Dzięki temu rozszerzeniu programów nas 
szych krótkofalówek, polscy emigranci w 
Stanach Zjednoczonych będą mogli przez 
16 godzin tygodniowo słuchać audycji radio 
wych bezpośrednio z Polski. Programy pols 
skie w Stanach Zjednoczonych odbierane 
są w dnie powszednie między 6 a 8 wiecz., 
a w soboły i niedziele między 6 a 9 wiecz. 


— BACZNOŚĆ ABRAHAMCZYCY. 14 
b. m, o 10stej rano odbędzie się Walne Zes 
branie Abrahamczyków w sali teatru koles 
jowego przy ul. Al. Focha (dojazd do gł. 
dworca). 

— MUZYCY AMATORZY DO OKKIE: 
STRY SOKOŁA-MACIERZY — zechcą się 
zgłosić w kancelarii Gniazda, Zimorowicza 
8, między 6—8;mą wiecz. 

— DZIŚ W KASYNIE I KOLE LITER. 
ART. o 19.50 reportaż Mra Stanisława Ris 
schki o pierwszej polskiej samotnej wypra: 
wie na kajaku składanym przez jeziora 
szwedzkie i kanał Göta na trasie Stockholm 
— Göteborg. Piękne przeźrocza zilustrują 
opowiadania c przeżyciach wybitnego sporz 
towca w jego śmiałym wyczynie sportowym. 
Bilety od 40 gr, do 1 zł. 15 gr. w przede 
sprzedaży u G. Seyfartha, Akademicka 6, 
wieczorem od 18stej przy kasie w Kasynie i 
Kole Lit„Ast. 


— „KSIĄŻNICA=ATLAS", podobnie jak 
w latach ubiegłych, w dniu Święta Niepod» 
ległości wypłaci 45 stypendiów po 100 zł. 
ubogim uczniom szkół średnich ogólno: 
kształcących i kupieckich, wykazujących do» 
bre postępy w nauce. Stypendia zostały wys 
losowane spośród kandydatów przedstawio+ 

Dyrckcje szkół z obszaru całej 
'olnego miasta Gdańska. Dyrckź 
cje, do których uczt ją wylosowani stys 
pendyści, otrzymały już odnośne kwoty sty» 


J 
pendium z prośbą o wypłacenie ich w d. 
1 b. m. 


FUTRA męskie 


Najelegantsze w firmie 


KAROL SCHÜRER 


Lwów, Senatorska 11a 
2013 


— POLSKIE TOW. GIMNASTYCZNE 
„SOKÓŁEMACIERZ" we Lwowie, urząd: 
„Herbatkę na wesoło” z tańcami į łaskawym 
współudziałem b. Artystów Wesołej Lwow 
skiej Fali JWPP. Love Short, Czesława Hal, 
skiego, Wilhelma Korabiowskiego, Józefa 


Wies oraz ork. własnej pod dyr. Dha 
Słowikowskiego, 14 b. m. w sali w j 
Sokoła 7 o 1 

„Sokoła:Macit * od 18—20;tej z wyjąta 


kiem niedziel i świąt. 

— CENY ARTYKUŁÓW PIERWSZEJ 
POTRZEBY. W czasie od 1 do 8 b. m. plas 
cono w rynku następujące ceny za artykuły 
pierwszej potrzeby: bułka 4 gr., chleb ży; 
tmi 65 proc, — 46 gr., 65 proc. — 44 gr., maa 
ka żytnia 65 proc. — 36 gr,.95 proc. — 30 
gr. masło deserowe 3.20 zł, kuchenne 2.50 
zł, mleko 20 gr., Śmietana 1 zł., śmictanka 
80 gr., ser 70 gr., jaje 8 gr, kiełbasa 1.9 
sadło 2.20 smalec wieprzowy 2.40 
słonina 1.90 zł, buraki 8 gr., cebula 15 gi 
kalafiory 10—40 gr., szpinak 20 gr., czosnek 
90 gr., pomidory 60—1 zł., grzyby suszone 
8—12 zł, jabłka kompotowe 20—40 gr., des 
serowe 40—1 zł., gru: kompotowe 30. 
50, deserowe 60—1.20 
bita 2.50—3.80 zł., ka 
zł, ziemniaki 7 gr. 


CHRZEŚCIJAŃSKI PENSJONAT 


„KASZTELANKA” 


Lwów, 3-50 MAJA 12 
telefon 233-21 


Przyjechali rio nowego 
„Hotelu Europejskiego“ 

Dr Singevin Charles, lektor jęz, lranc. 
Uniw. — Lwów, Barzykowski Jan, dyr. kos 
palni — Równe k. Dukli, Rozwadowski 
Bartłomiej, wł. dóbr — Władysławów, Dr 
Tomasik Józef, adwokat — Lesko, Lorenz 
Karol, inżynier — Berlin, Solarik Ryszard, 
Inspektor lasów Państw. — Złoczów, Dos 
schot Cecylia, wł. dóbr — Jasionów, Dr 
Bystrzycki Kazimierz, prokurent — Ware 
szawa, Bank Mozes, przemysłowiec — Nor 
wysYgrk, Bukowski Jan, artysta malarz — 
Rabka-Zdrój, Kronstcin Henryk, przemysło+ 
wiec — Lubieńce, Kapt. Bleicher Michał, 
pilot — Lwów, Schram Aleksander, dyr. 
dóbr — Kresowice, Makomaski Władysław, 
wł. dóbr — Równe k, Chodorowa, Rzewu» 
ska Maria, żona inż. — Borysław, Witkies 
wicz Jan, aptekarz — PotoksZłoty, Otocka 
Maria, wł. dóbr — Dobienin, Dr Barchacz 
Zygmunt — Drohobycz, Koszbicka Felicja, 
tona inż. — Borysław, Wilfart Raymond, 
księgowy — Łódź, Dr Meisel Michał, proku+ 
tent — Borysław, Knothe Stefan, inżynier 
— Katowice, Dr Akerberg Armand, redake 
tor Głos. Porann. — Łódź, Schmidt Jan, 
urzędnik — Mor. Ostrawa, Karos Jan, us 
rzędnik — Bielsko, Mrozowa Helena, wł. 
pensjonatu, — Zakopane Nedela Fryderyk, 
kupiec — Chełmek, Dr  Waserberg Zys 
gmunt, adwokat — Kraków, Bernert Eleos 
nora, żona dyr. Browaru — Rozdół, Ło 
dziński Włodzimierz, dyr. kopalni — Nae 
dwórna, Maciejewski Antoni, urzędnik = 
Warszawa, Rottenberg Józef, kupiec — Bros 
dy, Jedlin Abisch, kupiec — Tel-Aviv, — 
Szpilrajn Izak, urzędnik — Warszawa, — 
Wojna Marian, kapitan — Dowiercie, Dr. 
Sawicki Józef, adwokat — Poznań, Malewa 
rka Waleria, nauczycielka — Sanok, Rybe 
szyk Stanisław, porucznik — Sanok. 

— DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
LWOWSKICH, od dnia 7+g0 do 15480 
listopada, mają następujące apteki dyżury 


H. Błądzińskiego, Łyczakowska 57. 
|. Kaniewskiego, Leona Sapiehy 15. 
pl. Teodora l. 3. 


Mr. R. Marguliesa, ulica Żółkiewska 82, 
Mr. A. Markowicza, ul. Zyblikiewicza 50. 
0. Mr, P. Mikolascha, ulica Kopernika 1. 
1. Mr. A. Nussbauma. ul. Krakowska 26, 


„DZIENNIK POLSKI* „teb 1 listopada 1937 r. 


Odezwa Prezydium Polskiego Związku 
Wydawców Dzienników i Czasopism 


Nadchodzi nowa zima, okres cięż- 
kiej troski dla tych wszystkich, któż 
rzy pozbawieni są pracy, Wprawdzie 
rok ostatni poważnie zmniejszył ich 
zastępy, ale mimo to są jeszcze w kra» 


| ju krocie ludzi, dla których zima ozna 


cza ponure widmo nędzy, głodu į 
chłodu, 


Najwyższe czynniki w Państwie za- 
inicjowały więc wznowienie działalno- 
ści Ogólnopolskiego Obywatelskiego 
Komitetu Zimowej Pomocy Bezrobote 
nym. 

W roku ubiegłym społeczeństwo 
polskie, należycie rozumiejąc swe obo- 
wiązki, dało czynny wyraz wspaniałej 
i wydatnej ofiarności na pomoc zimo* 
wą dla bezrobotnych. 

Koniecznością jest, 
stwo i w roku bi 
datnie okazało 


aby społeczeń: 
acym równie wy- 
swe współdziałanie 
ma 


Wzmożona 


Obywatelskiemu Komitetowi Zimowej 
Pomocy. 

Prasa polska zawsze czujna i ofiar- 
na, gdy chodzi o ważne potrzeby spo- 
łeczne, musi w całej pełni wykonać 
swój obowiązek obywatelski, jak naj- 
goręcej zagrzewając miliony swych 
czytelników do wydatnej i szybkiej 
ofiarności na pomoc zimową. 

Wzywamy całą prasę polską do 
podjęcia i kontynuowania ciągu całej 
zimy jak najenergiczniejszej akcji proz 
pagandowej na rzecz Ogólnopolskie» 
go Komitetu Zimowej Pomocy Bezro- 
botnym, działającego pod wysokim 
protektoratem Pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej i Naczelnego Wodza 
Armii Polskiej. 

Prezydium Rady i Zarządu Głównego 
Polskiego Związku Wydawców 
Dzienników i Czasopism 

Warszawa, dn. 8. XI, 1937 r. 


działalność 


Małopolskiego Związku Mieczarskiego 
na terenie województw południowo-wschodnich 


W najbliższym czasie pojawi się na 
naszym rynku nowy gatunek masła, a 
mianowicie masło pasteryzowane. 

Dla zorjentowania szerokich mas 
konsumentów uważamy za stosowne 
podać kilka informacji odnośnie do te; 
nowości. Może nie wszystkim wiado- 
mo, że masło polskie jest jednym 
z wybitnych naszych artykułów eks- 
portowych, a w szczególności do Ans 
glii, dokąd dochodzi w stanie nasolo- 
nym, ze względu na konieczność zas 
konserwowania go na czas tak długie: 
go transportu. 

Konsumenci nasi jednak nie są przy- 
zwyczajeni do masła solonego i z tego 
względu powstała konieczność zasto- 
sowania jakiegoś innego sposobu kon 
serwowanią masła, przeznaczonego na 
rynek krajowy. 

W najbliższym czasie powstaną na 
terenie Małopolski Wschodniej 3 spół 
dzielnie mleczarskie, które zmontują 
u siebie 3 kompletne aparaty pastery- 
zacyjne i w ten sposób przystąpią do 
produkcji masła deserowego pastery* 
zowanego, które jakością przewyższa 
wszelkie masła, które dotychczas por 
jawiły się na naszym rynku, 

Masło pasteryzowane różni się co- 
prawda nieco w smaku i zapachu od 


masła niepasteryzowanego, jest jednak | 


wybitnie lepsze od masła solonego; a 
jednolitością swoją, trwałością i od- 
pornością na zepsucie wynagradza kon 
sumentowi nieznaczne odchylenia od 
dotychczasowych wymagań. 

Z przyjemnością stwierdzamy wyż 
soki stan uświadomienia społeczeń- 
stwa naszego tej części kraju, które 
obiawia się niesłabnącym popieraniem 
Małopolskiego Związku Mleczarskiee 
go. Poparcie to umożliwiło tej jedynej 
czysto polskiej placówce nie tylko 
wytrzymanie ciężkiej konkurencji, ale 
nawet utworzenie trzech dalszych zu- 
pełnie nowocześnie urządzon 
pów. Niepoprzestając na tym, Mało- 
polski Związek Mleczarski zaprowa- 
dza cały szereg udogodnień dla kons 
sumentów: a to sprzedaż masła kost- 
kowego po cenie masła blokowego, 
urządza propagandowe tygodnie sprze 
daży serów po cenach hurtowych. 

Miejmy nadzieję, że Małopolski Zwią 
zek Mleczarski wobec tak pomyślnych 
rezultatów swojej pracy będzie nadal 
w możności rozszerzania swojej dzia- 
łalności, polegającej na pośredniczeniu 
między polskim konsumentem a pol- 
skim rolnikiem, przyczyniając się wy- 
bitnie do uniezależnienia tegoż od obe 
cych nam kulturalnie i narodowo ko- 
operatyw. 


Nr. 3 


Udział młodzieży 
w obchodzie 
Święta Niepodległości 

Obywatelski Komitet Obchodu U: 
roczystości Święta Państwowego llege 
Listopada we Lwowie wzywa mlos 
dzież do najliczniejszego udziału w tej 
uroczystości dla zadokumentowania 
pełni gotowości do obrony Państwa 
łącznie z Armią i pod jej sztandarami. 

Przebieg uroczystości jest następu* 
jacy: 1) Zbiórka organizacji i młodzie” 
ży niestowarzyszonej na placu przy ul. 
Pełczyńskiej o godz. 9.15, gdzie odbę: 
dzie się uroczysta Msza polowa, Miej. 
sce wskażą delegaci Komitetu, 2) Dal: 
szy przebieg uroczystości według proe 
gramu, ogłoszonego w prasie i rozpla: 
katowanego po mieście, z tym, Że: 
młodzież maszeruje w oddzielnej gru- 
pie, na czele której oddział wojska ze 
sztandarem a przy nim sztandary mło: 
dzieży. Wszystkich idących w tej gru 
pie obowiązuje zastosowanie tylko 
wojskowej formy oddawania honorow 
przed obierającym defiladę, oraz zgor 
dny z regulaminami wojska sposób za 
chowania się w czasie pochodu przez 
cały czas marszu pod wojskowym 
sztandarem. Skład wewnętrzny tej gru 
py i wszystkie potrzebne informacje 
podadzą delegaci Komitetu, — Komis 
tet Wykonawczy. 


ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO 
ZA POLEGŁYCH FUNKCJONA: 
RIUSZY POLICYJNYCH 


(a) W dniu wczorajszym o godz. 
9.tej odprawione zostało w kościele 
archikatedralnym nabożeństwo żar 
łobne za 6l funkcjonariuszy policyj: 
nych, poległych na posterunku w obro 
nie ładu, porządku i bezpieczeństwa 
publicznego, od chwili powstania Pań- 
stwa aż po dzień dzisiejszy, Przed Kae 
tedrą stanęła we wzorowym ordynku 
kompania honorowa P. P., kompania 
druga zajęła miejsce w kościele, Przyw 
byli na nabożeństwo przedstawiciele 
władz cywilnych i wojskowych: wice- 
wojewoda Chmielewski, star. grodzki 
Porembalski, wicestar, pow. Dembows 
ski,. komendant wojewódzki P, P. 
insp, Gożdziewski, zast, kom. woj, 
podinsp. Schwarz, korpus oficerów 
P. P. w komplecie, oficerowie żane 
darmerii i w. in. Zebrało się również 
w kościele wiele publiczności, by 
wziąć udział w nabożeństwie za dusze 
tych, którzy padli na posterunku na 
terenie lwowskiego województwa, 


Echa sądowe walk o ghetto ławkowe 


(Zp.) Przed Trybunałem Sądu Okrę: 
gowego znalazła się ciekawa sprawa, 

Na ławie oskarżonych zasiedli stus 
denci Politechniki lwowskiej w osobach 


WEF" [GkALU comm WIELKA ZNIŻKA CENI 
Wyjątkowa okazja najkorzystniejszego kupna ostatnich nowości sezonu w dziale 
PRZEPIĘKNEJ BIELIZNY DAMSKIEJ 
BLUZEK - PULOWERÓW - SWETERÓW 


Niezrównanę w trwałości 


POŃCZOCHY i RĘKAWICZKI 22e wbitnie tenio 
== JUZEF NOWAK 


W. Nowotarskiego, W, Mitisa, Z, Pu- 

detki, W. Grucy, A, Balińskiego, Łopu 

szańskiego i A. Bieńkowskiego. 
Wszyscy wyżej wymienieni panowie 


Olbrzymi 
wybór 


LWÓW, PLAC MARIACKI 6 
Telefon 206-79 2661 


12. Dr. |. Pilewskiego, ul, Akademicka 28. j Hładka |. 32, Karol Dziubankiewicz 1. 56, 


15. Mr. J. Pinelesa, Rynek 18. 

14. Dr, J. Poratyńskiego, pl. Bernardyński 1. 
15. Mr. J. Reissowej „Sanitas“, Zamarsty, 

nów, ul. Lwowska 43. 

16. Mr. B. Scheinbacha, ul. Gródecka 30, 
17. Mr. S. Somersteina, ul. Janowska l. 2. 
s E., Sussmana, ulica Kurkowa l. 5. 
« O. Teneckięgo, ulica Zielona l. 33. 
r» S. Wójtowicza, Leona Sapiehy 77. 
-« J. Zarzyckiego, ul. Żółkiewska 71. 
. 1. Zerygiewicza, ul. Jagiellońska 12. 
. K. Zygmuntowicza, ul. Gródecka 84. 


— ZMARLI WE LWOWIE; Lea Kurzer 
L 85, Katarzyna Barańska l. 82, Stefania 


Kazimierz Garbaj 1. 23, Aleksandra Czer, 
winka 1. 69, Wanda Plodrowa |. 64, Edward 
Streit 1. 42, Dawid Hahn 1. 72, Marek Kels 
ler 1. 74, Nachman Segal 1. 60, Sara Bass 1. 
69, Samuel Brodt 1. 75, Klara Kammerman 
l. 72, Salomon Finbinder l. 71, dr Wiktor 
Kulikowski 1. 80, dr Hugo Schwarz l. 69, 
Michalina Michalska |. 86, Andrzej Zagór: 
ski l. 54, Stefan Andruszko l. 68, Teodor 
Wełeczko 1. 53, Józef Srokowski 1. 48, Wła 
dysław Niemiec 1. 78, Karol Nowicki 1. 58, 
Emilia Dorykiewicz l. 72, Maria Zmarz 1. 
Pochmarską 1. 63, Katarzyna 


stoją pod zarzutem udziału w zajściach 
na Politechnice lwowskiej w paździer- 
niku br. 

Sprawa wspomianych zajść przedsta« 
wia się następująco: 

W związku z relegowaniem studenta 
Szostkiewicza za zuchwałe wystąpienie 
wobec b. premiera prof. Bartla, odbył 
się wiec zwołany przez Młodzież 
Wszechpolską, W czasie opuszczania 
gmachu przez studentów Żydów pobi- 
ty został jeden ze studentów Donia 
Erkert, o co właśnie są oskarżeni człon: 
kowie Młodzieży Wszechpolskiej, jak 
również o poturbowanie kilku studen: 
tów Żydów i wybijanie szyb po skle- 
pach żydowskich. 

Prokurator dr Krajewski w uzasad: 
nieniu aktu oskarżenia sformułował po. 
wyższy występek następująco: „Akcja, 
która polegała na zmuszaniu studen: 
tów Żydów do zajmowania osobnych 
miejsc w salach wykładowych, jest bez- 
prawna i sprzeciwia się wolności stu: 
diowania i równości studiujących”. 

Rozprawę odroczono, wyroku spo: 
dziewać się należy w piatek lub w so: 
botę, 


mną 


Si 8 
t 


INFORMATOR 
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU 


Niezrównane w smaku 
EBOR PRO TOREO 


wędliny i pasztety, oraz masła 
n an 


z dworów Uhrynów, Dmytrów, Ćwitów, 
Hrtassów i Związku Mleczarskiego 


poleca 


Firma Z, TELICZEK Madenicka 6 
Fla IMPERIAL Akademicka 12 


2781 
1, 
Meble 
| 
stale na składzie — poleca stolarnia 


Lwów, Kołłątaja 5 


| PPPE = 
Fr. Zieliński, upa 4:5 


‘Towar solidny. — Ceny niskie. 


FUTRA 


gotowe ina zamówienie 


Wszelkie PRZERÓBKI wykonuje 
najsolidniej, najtaniej, na 
dogodne spłaty — Firma 


F. i J LUBELSCY 


Lwów, RUTOWSKIEGO 5, tel. 248-70 
Gwarancja za kupiony towar. 
=m ROH ZAŁ. 1887 mmm Š| 


Nie wyrucajeie swoich pieniędzy 


kupując tandetę sklepową, szumnie reklas 
mowaną, lecz zanim kupisz jakie MEBLE, 
wstąp i oglądnij wytwórnię, suszarnię i tas 
picexnię, która posiada stale na składzie: 
sypialnie, jadalnie, salony, gabinety męskie, 
tapczany, otomany, bujaki i urządzenia kus 
chenne według najnowszych wzorów. Ceny 
niebywale niskie, na dogodne SPŁATY bea 
WEKSLI, WYTWÓRNIA MEBLI, Lwów, 
Leona SAPIEHY 8, w budynku Wystawy 
maszyn, naprzeciw koszar Policji Państwoś 
wej. BON. Każdy kupujący skorzysta z beze 
płatnego odnowienia mebli po roku, Bon 
przedłożyć. — Kredyt do 2 lat, 


WŁASNEGO WYROBU 
KOŁDRY === MATERACE 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ 

poleca firma 2537 


MARIAN MLEKO 


Lwów, Koralnicka 6. — Tel. 237-72 


Z Buczacza 
== 


UKARANIE „ŁUHOWCA*. Sta: 
rostwo powiatowe w Buczaczu uka- 
rało Michała Borysa, członka tow. 
gimn.4sport. „Luh“ w Trybuchowcach 
grzywną 10 zł, albo w zamian dwoma 
dniami aresztu za to, że dnia 3 paź- 
dziernika br. prowadził oddział człon: 
ków „Łuhu* w szyku zwartym, czwór 
Kami, nie mając zezwolenia kac 

(r. £). 


„DZIENNIK POLSKI“ sobota, 13 listopada 1937 r. ku m 


Repertuar teatrów i kino- 
teatrów: 


BORYSŁAW. Colosseum; _„Dorożkarz 
Nr. 13%, Grażyna: „Ucieczka”, Palace; „Nas 
rzeczona z przypadku” i „Napiętnowana". 
BRZOZÓW. Goplana: „Wódz czerwo» 
noskórych", „W cieniu samotnej sosny“ i 
rewia. Sokół: „Pat i Patachon jako telefo 
nici", „Flip i Flap w podróży poślubnej" 
r CH 
BUCZACZ. Palace: 
sosny”. 
„SŻORIKÓW. Casino: 


WDROHOBYCZ. Wanda: 
Sztuka; „Kapitan Taylor". 
JAROSŁAW. Dom żołnierza: „Kapi 
tan Taylor", Palace: „Niewinnie się zar 
częło”, Sokół: „Bohaterowie morza”. 
KOŁOMYJA. Mars; „Znachor”. 
zda: „Zaginiony horyzont" 
PRZEMYŚL. Apollo: 


„W. cieniu samotnej 
„Dama kamelio: 


„Ślubowanie”, 


Gwia: 


„Przy kominku”, 


Casino: „Dla kobiety", Olympia: „Kró] i 
chórzystka”, Raj: „Siódme niebo". Fotopla* 
stikon: Dalmacja. 

RAWA RUSKA. C. S. S. G.: „Spotkali 
się w Paryżu” i „Zamek tajemnic”, Sokół: 
„Maria Stuart", 

STANISŁAWÓW. Casino: „Postrach os 
pery“, Ton: „Siódmę niebo”, Olympia: „Pro 
menada miłości“, Warszawa: „Znachor”, 


Urania: „Kola Mag“. 
STRYJ. Apollo: „Ich stu i ona jedna”, 
Edison: „Dziewczęta z Nowolipek*, Sokół: 
„Melodia zakochanych serc". 
Prosimy P. T. Korespondentów o powis: 
damianie nas natychmiast o zmianie repere 
tuaru 


TEATR _POKUCKO:PODOLSKI: 
12.11.NADWÓRNA: pop. Teoria Einstci+ 


na. 
wiecz. Gdzie diabeł nie może, 


Z Brzozowa 


ZBIÓRKA NA P. B. K. W dniach 
od 5 do 12 listopada, jak co roku, od- 
bywa się w Brzozowie „Tydzień Pol- 
skiego Białego Krzyża”, jedynego, sto» 
warzyszenia oświatowego, które jest 
łącznikiem społeczeństwa z wojskiem 
i działa na tym terenie, (Z, W.), 


Z Sambora 


HOJNY DAR. Ruchliwy Zarząd 
„Muzeum Ziemi Samborskiej" uzy« 
skał w związku z rozwojem.. agend 
subwencję 1.000 zł. z Ministerstwa 
WR, i OP. oraz 300 zł. prywatnie od 
dyrektora Banku Polskiego, Samborza: 
nina, p. Byrki, 

Z Brodów 

ŁAŻNIA W DOMU GROMADZ: 
KIM, W gromadzie Bielawce powiatu 
brodzkiego stał od dłuższego czasu 
pustką dom gromadzki, Ostatnio rada 
gromadzka uchwaliła z własnych fun- 
duszów budynek ten przerobić na ła: 
źnię gromadzką i urządzić tam łaziene 
ki oraz natryski. Roboty około tej ła» 
Źni są w całej pełni, tak, że w najbliż- 
szych dniach łaźnia zostanie oddana 
do użytku publiczności. 


Z Jarosławia 


ODZNACZENIA. Onegdaj wrę 
czono odznaczenia następującym 050- 
bom: pp, Grossowej Marii, żonie wi- 
cestarosty, srebrny Krzyż Zasługi — 
za pracę społeczną; Czackiemu Józe: 
fowi, wójtowi gminy Adamówka 
srebrny Krzyż Zasługi również za pras 
cę społeczną, 


czeni zostali p 
struktor P. W. i 


2 Drohobycza 


bycz- -Borysiaw 


ry przejeżdża kilka 
dziennie. 


_ Otóż notujemy jeszcze jedno 
balstwo Wydziału Powiatowego, 


Brązowym Krzyżem Zasługi odzna: 
Kudła Mikołaj, ins 
W. F; 


Przed kilkoma dniami pisała „Chwie 
la“, że winę katastrofy automob 
jaka się wyderzyła na drodze 
w ubiegłą nizdzielę, 
ponosi Wydział Powiatowy 
byczu, odpowiedzialny za fatalny stan 
mostu na rzece Rotoczynka, przez któs 
tysięcy pojazdów 


Urban Jan, 


Jrono: 


w Droho» 


wójt gminy  Chłopice; 
wójt gminy Nielepkowice i (Wolański 
Józef, sołtys gminy, Krasne, (AB). 


“g~ KRONIKA MAŁOPOLSKI me~ 


Chmura Jan, 


Jeszcze jedno niedbalstwo Wydziału 
Powiatowego w Drohobyczu 


najruchliwszej śródmieścia, przy której 
ej, | znajduje się szereg rafineryj, a po któs 
rej przejść w pełni tego słowa znacze: 
niu nie można. 

Każdy przechodzący ulicą Borysławe 
ską podczas słoty upodabnia się w krót 
ce do robotnika naftowego powracają: 
cego z szychty. 


A przecież ulice nie są po to, by 


nied+ 
mia- 


nowicie stan ulicy Borysławskiej, ulicy 


OGŁOSZENIA 


amar 
| MIESZKANIA | 


W tej rubryce zamieszczamy 

wszelkie ogłoszenia miesza 

kaniowe przy 3 razach do 10 
słów, 2 razy bazpłałnie, 


6 POKOL 
komfort, system korytarzos 
wy, tanio — Batorego 32, 


II piętro. 7185 
ASNYKA 5, 
pierwsze piętro. Mieszkanie 
pięciopokojowe, komfortos 


we, system korytarzowy, 
7 


POKÓJ 
poszukiwany, centrum, mie- 
| szkanie z telefonem, łazien- 
ką, ewentualnie z utrzyma- 
niem u katolika. Zgłoszenia 
da Dziennika Polskiego pod 

7823 


ERZYJEZDNY 
poszukuję | umeblowanego 
pokoju w centrum. Listy do 
Adm, „3 dni w tygodniu". 

7 


DO WYNAJĘCIA 
komfortowy pokój, osobne 


ŁYCZAKOWSKA 233 
Pokój, kuchnia, pełnokome 
fortowe, słoneczne, do wya 
najęcia. 7839 


POSZUKUJĘ 
pokoju, wewnątrz kuchen= 
ka, VI dzielnica, na stałej 
posadzie, wprost od gospoz 
darza. Listy do Admin. pod 
„Kabeen*, 7832 


PEŁNOKOMFORTOWE 
dwupokojowe mieszkanie, 
balkon, kuchenka gazowa, 
ul. Arcyb. Cieplaka je SĘ 
ście, 7836 


TRZY POKOJE, 

z kuchnią, pełny komfort 

bez podatku, czynsz złotych 

90, zaraz do wynajęcia, ulis 

ca Chłopickiego siedem. 
7854 


SPRZEDAŻ 


A 


W tej rubryce zamieszczamy 

ogłoszenia po 5 gr. za słowo 

kupieckie i handlowe po 10 
groszy. 


NAJPIĘKNIEJSZE 
firanki, kapy, obicia meblos 
we, od najtańszych do naje 
wytworniejszych, poleca — 
Freilich, Sykstuska 21. 

1782 


FUTRO. MĘSKIE 
Nutria sprzedam. -- Wiado- 
mość: Pracownia kuśnierska 
p. Tomaszewskiego, Chorąż- 
czyzny 5, II. p., oficyny. 7828 


4POKOJOWE 
mieszkanie z komfortem — 
Chorążczyzny 16 do wynas 
jęcia. 7821 


POKÓJ 


umeblowany, słoneczny. — 


komfort, łazienka, utrzyma, | 


nie lub bez, do wynajęcia. 
Plac Jura osiem, m. dwa. 
7831 


FORTEPIANY, PIANINA 


gwarantowane 
najtaniej 
sprzedaje, 
kupuje, mienia 


POKÓJ 
kuchnia, czynsz zł. 40, do 
wynajęcia od zaraz, Lwów, 
Bogdanówka, ulica Cerkies 
wna 18, m. pięć, 7833 


POKÓJ 
dwuosobowy, słoneczny, 
komfortowy, utrzymanie — 

| Potockiego 75, m. sześć. 


i RORY Er 
m. 


HANAK 
Piłsudskiego 21, Ip. 189 
BROŃ 


amunicję Pocisk, Warsz. Ski 
poleca pa sezon po cenach 
zniżonych, Oraz straszaki, 
pistolety strzelające do celu 
i ptactwa, dla studentów, 
Pań, Bieńkowski, Lwów, 
Akademicka 3, Tel. 219:87, 

2577 


przechodnie oblepiali się na nich sko- 
rupą błota! (Z. Z.) 


Eis 


LEKCJI 
języka francuskiego, niemiec- 
kiego, udziela dypl. nauczy- 
cielka. Kossowicz Jadwiga, 
Badenich 9, parter prawy. 
7829 


| POSEO POSZUKUJĄ | 


Ogłoszenia w tej rubryce zas 
mieszczamy po 3 grosze za 
slowo. 


SEMIŅARZYSTKA 
z praktyką biurową i znajo- 
mością buchalterii poszukuje 
pracy w przedsiębiorstwie, 
lub jako wychowawczyni do 
starszych dzieci. Chętnie na 
wyjazd. Łaskawe zgłoszenia 
do Administracji pod „L. W.“ 
7805 


POSZUKUJĘ 
slużby do wszystkiego od 
zaraz, długoletnie świadect- 
wa. Listy Administracja „Dla 
Marysi“. 1826 


POLECAM 

bardzo dobrą dziewczynę do 

wszystkiego. — Wiadomość 

w Administracji pod „Zaraz“ 
7830 


| zsuBiono 


UNIEWAŻNIAM 
zgubiony indeks nr. 3482 
Wydział Lekarski — Hancza- 
kowska Helena. 


ZDROWE, 
smaczne, domowe obiady 
wydaję także do menażek, 
Łyczakowska 7/1. m. 10. 

7; 


BEZPŁATNIE 
udzielamy informacji gazo» 
wania, remontowania mie; 
szkań, prosimy telefonować 
259-17 „Czystość”,  Kotlar 
ska 12/1. 616 
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